
Trwają naloty 
lotnictwa USA na DRWSiły powietrzne Stanów Zjed noczonych dopuściły się no­wych brutalnych aktów pro­wokacji wobec DRW. Myśliw­ce bombardujące USA prze­prowadziły 4 i 5 bm. ataki na terytorium tego kraju. We wtorek wieczorem dwa myśliw ce bombardujące USA ostrze­lały tereny położone około 16 km na północ od strefy zde- militaryzowanej. (PAP)
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Praca partii wśród młodzieży
Obrady plenarne KW PZPR w Poznaniu

Praca partii wśród młodzie ży była tematem obrad ple­
num KW PZPR, które zebrało się wczoraj w Poznaniu. 
Obrady prowadził I sekretarz KW Jerzy Zasada. W obra­
dach uczestniczyli także kierownik Wydziału Nauki i Oświa 
ty KC Romuald Jezierski, przewodniczący ZG ZMS Andrzej 
Żabiński, kierownik Biura Listów i Inspekcji KC Zygmunt 
Oleniak, naczelnik Głównej Kwatery ZHP Stanisław Boh­
danowicz i przewodniczący RN ZSP Stanisław Ciosek.Po przemówieniu sekretarza KW Jana Pawlaka zagajają­cym obrady (skrót zamieszcza 

my na str. 3) rozpoczęła się dyskusja.
Głos ząbrali koleino: Stanisław 

Komorniczak — I sekretarz KP 
Nowy Tomyśl, Jerzy Lengówski — 
przewodniczący Zarządu Zakłado 
wego ZMS w Zakładach H. Ce­
gielski, Barbara Tuliszka, — prze­
wodnicząca Koła ZMS w Zakła­
dach „Goplana-’, Romuald Szpin- 
gier — I sekretarz KI) Poznań — 
Grunwald, Lucyna Gregorek z 
Ostrzeszowa, Bogusław Pawlaczyk 
— i sekretarz KP Wągrowiec, An 
na Tyczyńska — kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, Mieczy­
sław Banach — I sekretarz KU na 
Politechnice Poznańskiej, Andrzej 
Żabiński — przewodniczący ZG

M. Brosio jako delegat 
NATO uda się do ZSRRWiceministrowie spraw za­granicznych państw Paktu Północnoatlantyckiego wyra­zili zgodę na mianowanie by­łego sekretarza generalnego 

NATO Manilo Brosio (Wło­
chy) specjalnym wysłanni­kiem tych państw na rozmo­wy z państwami socjalistycz­nymi — sygnatariuszami Układu Warszawskiego. Przy­będzie on do Moskwy, aby omówić problem redukcji sił zbrojnych obu bloków wojsko wych. Z propozycją taką wy­stąpił swego czasu w Tbilisi Leonid Breżniew. Sesja wice­ministrów NATO w Brukseli trwała dwa dni. Formalne ogłoszenie nominacji M. Bro­sio nastąpiło w środę po za­kończeniu sesji. (PAP)
W Wietnamie Południowym

TRRRWP potępia 
farsę wyborcząPołudniowowietnamska agen cja wyzwoleńcza ogłosiła oświadczenie Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego Repu­bliki Wietnamu Południowe­go, w którym potępia on zde­cydowanie inspirowaną przez Stany Zjednoczone farsę „wy borów prezydenckich” w Saj- gonie.„Wybory” — podkreśla się w oświadczeniu — jeszcze raz wykazały degradację reżimu marionetkowego w Sajgonie i jego antynarodowy cha- | rakter, jednocześnie cały świat miał możność przeko­nać się. że w Wietnamie Po­łudniowym z każdym dniem zwiększa się opozycja.

Podczas walk w rejonie położo­
nym około 100 kin na północny 
zachód od Sajgonu patrioci zabili 
trzech spadochroniarzy południo- 
wowietnamskich, a 17 ranili. W 
Kambodży bojownicy khmerscy 
ostrzelali 130 pociskami rakieto­
wymi i moździerzowymi obóz Saj 
gończyków w pobliżu miejsco­
wości Krek. (PAP)

IOISOOA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami duże, na północnym 
wschodzie możliwe drobne opa­
dy. Rano lokalne mgły. Tempera­
tura maksymalna od 10 st. na 
wschodzie do 15 st. na zachodzie.

Wiatry umiarkowane z kierun­
ków północno-zachodnich.

ZMS, Grzegorz Wiśniewski —prze 
wodniczący RO ZSP, Józef Klar- 
kowski — zastępca komendanta 
hufca ZHP Poznań — Stare Mia­
sto, Heliodor Muszyński z UAM i 
Jerzy Kiszyński — przewodniczą­
cy WKKFiT.W dyskusji podjęte zostały najistotniejsze sprawy mło­dzieży regionu wielkopolskie­go, a także sprawy ogólniej­sze, dotyczące całej młodzieży 

I sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzy Zasada otwiera 
obrady plenarne Komitetu Woje­

wódzkiego.
Fot. — K. Przy Chodźkipolskiej. Podkreślano, że obec nie — po VII i VIII Plenum KC PZPR — problemy mło­dzieży nabrały innego wymia ru, znalazły się w centrum za interesowania partii, która wi dzi w młodym pokoleniu nie kłopotliwy problem, lecz opty mistyczną szansę rozwoju kra ju. Wielokrotnie podnoszono pozytywne cechy współczesnej młodzieży polskiej, która jest bardzo wnikliwym obserwato­rem życia, nie patrzy bezkry­tycznie na pracę partii i naro­du, coraz częściej próbuje for sowTać swoje koncepcje i popie ra to czynem. Stąd też dzia­łalność partyjna wśród mło­dzieży i jej pożądane wyniki u- warunkowane są dobrą znajo rpością młodzieży i jej aspira­cji.Zwrócono uwagę na potrze bę wzmożenia szkolenia ideo­logicznego młodzieży, zwiększa nia udziału młodzieży w orga nach samorządu w zakładach pracy, lepszego zajmowania się zagadnieniami adaptacji młodych ludzi rozpoczynają­cych pracę zawodową.

Nawoływano do rozszerzania ini 
cjatywy powoływania w zakła-

W Radzie Bezpieczeństwa

Projekt rezolucji 
w sprawie Namibii

We wtorek wieczorem przedsta­
wiciele państw afrykańskich w 
Radzie Hezpieczeństwa ONZ przed 
stawili projekt rezolucji w spra­
wie Namibii (Afryka Południowo- 
Zachodnia). Autorzy projektu po­
tępiają RPA za nielegalne poczy­
nania w tej strefie Afryki, które 
są przestępstwem międzynarodo­
wym. Stwierdzają, że poczynania 
te zmierzają do zniszczenia jed­
ności Namibii przez tworzenie 
tam tzw. „bantustanów” (fikcyj­
nych państewek murzyńskich, za­
leżnych od rasistowskiego reżimu 
południowo - afrykańskiego). Bez 
prawna jest już sama obecność 
RPA na tym terytorium. Autorzy 
rezolucji wzywają też do zastoso­
wania wobec RPA odpowiednich 
sankcji. (PAP)

dach zespołów do spraw adapta­
cji społeczno-zawodowej, które w 
zakładach w poznańskiej dzielnicy 
Grunwald dobrze zdały egzamin.

, Szeroko omawiano zagadnienie 
awansu, który młodzież — wiążą 
ca całe swoje nadzieje życiowe i 
ambicje z pracą — uważa za głów 
ną formę uznania. Jest też szcze­
gólnie czuła na to, by awanse 
były przyznawane sprawiedliwie, 
zgodnie z kwalifikacjami.Problematyka młodzieży wiejskiej została przedstawio­na głównie w kontekście jej ży cia kulturalnego i braków w tym zakresie w porównaniu do młodzieży miejskiej. Braki te — podkreślano — może w pew

Dokończenie na str. 2

Debata generalna w ONZ

M. Riad za wznowieniem 
misji G. Jarringa

Na forum Zgromadzenia Ogólnego NZ wystąpił wczoraj mi­
nister spraw zagranicznych Egiptu, M. Riad. Wypowiedział 
się on za natychmiastowym wznowieniem misji G. Jarringa, 
pod warunkiem, że Izrael wyrazi gotowość wycofania swych 
wojsk na linię sprzed czerwca 196" r.

Zakończenie 
zjazdu CDUKulminacyjnym punktem drugiego dnia obrad CDU w Saarbruecken było przemowie nie nowego przywódcy partii Rainera Barzela, utrzymane w niezwykle ostrym, zimnowojen nym tonie.Barzel oświadczył wręcz, że CDU prowadzi politykę anty­komunistyczną. Skrytykował on stanowisko rządu federalne go w sprawie europejskiej kon ferencji bezpieczeństwa oraz równoważnej i wzajemnej re­dukcji wojsk w Europie.

Barzel nie zajął jasnego stanowi­
ska w sprawne ratyfikacji układów 
zawartych przez NRF z Polską i 
Związkiem Radzieckim. Oświad­
czył on. iż jeśli obecny rząd bę­
dzie próbował przeprowadzić ra­
tyfikację układów z Polską i ZSRR 
wbrew opozycji, uczyni to na 
własną odpowiedzialność.

Przewodniczący CDU uznał za 
niezadowalające porozumienie w 
sprawie Berlina Zachodniego, które 
zakłada zmniejszenie obecności 
NRF w tym mieście. (PAP)

Zamach
na Jassera ArafataAgencja Tanjug poinformo­wała, żc w syryjskiej miejsco wości Dera w pobliżu granicy z Jordanią, dokonano zama­chu na przywódcę partyzan­tów palestyńskich Jassera Ara fata. Pociski z broni maszyno wej zabiły kierowcę samocho­du Arafata, on sam jednak wyszedł z zamachu cało Bliż szvch szczegółów na razie 

brak. (PAP)

22 rocznica powstania NRD

Depesza z PolskiZ okazjji 22 rocznicy po­wstania NRD, E. Gierek, 
J. Cyrankiewicz i P. Jaro­
szewicz wystosowali depe­szę gratulacyjną do E. Ho­
neckera, W. Ulbrichta i 
W. Stopha.Szczerze cieszymy się — czytamy w depeszy — z suk cesów Niemieckiej Republi­ki Demokratycznej w bu­downictwie socjalistycznym, uzyskanych pod przewod­nictwem Niemieckiej Socja­listycznej Partii Jedności.Dzięki pokojowej polityce i osiągnięciom we wszyst­kich dziedzinach życia spo­łecznego i gospodarczego stale wzrasta i umacnia się międzynarodowy autorytet Niemieckiej Republiki De­mokratycznej, której kon­struktywny wkład w dzieło odprężenia jest ważnym czynnikiem stabilizacji sy­tuacji i bezpieczeństwa w Europie.W dniu święta narodowe­go gorąco życzymy wam, drodzy towarzysze oraz ca­łemu społeczeństwu Nie­mieckiej Republiki Demo­kratycznej pomyślności i dalszych sukcesów w bu­downictwie socjalizmu, w pokojowej polityce • zagra­nicznej NRD i umacnianiu jej międzynarodowego auto­rytetu. (PAP)

M. Riad odrzucił jednocześ­nie koncepcje tymczasowego porozumienia w sprawie otwar cia Kanału Sueskiego w for­mie przedstawionej przez se­kretarza stanu USA, Rogersa. Takie porozumienie — oświad czył Riad — byłoby dla Izraela odskocznią dla nowej agresji.
We wtorek w toku debaty gene­

ralnej przemawiał szef delegacji 
pakistańskiej, Mahmud Ali. Poświę 
cii on swoje wywody przede wszys 
tkim pogarszającym się stosun­
kom między Indiami a Pakistanem, 
oskarżając rząd indyjski o nieprzy 
jazne akty w stosunku do Paki-

Dokończenie na str. 2

N. Podgórny w Hajfongu
Przebywająca w Hajfongu ra­

dziecka delegacja partyjno-rządo- 
wa z członkiem Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczącym Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR Ni­
kołajem Podgórnym wzięła udział 
w uroczystym wiecu zorganizowa­
nym na jej cześć. Na wiecu wy­
stąpił m. in. Nikołaj Podgórny.

Cesarz Etiopii w ChRL
We wtorek do Kantonu przybył 

cesarz Etiopii Hajle Sellasje. roz­
poczynając w ten snosób oficjalną 
wizytę w ChRL. IV Kantonie powi­
tany został przez przedstawicieli 
miejscowych władz. W środę 79-let 
ni cesarz odleciał do Pekinu, gdzie 
spotka się z przywódcami chiński­
mi. w tym — być może — z prze­
wodniczącym Mao.

Rozmowy w Phenianie i Seulu
Przedstawiciele towarzystw Czer 

wonego Krzyża KRL-D i Korei Po 
łudniowej osiągnęli w Panmundżo 
nie porozumienie co do tego, że 
rozmowy między nimi będą odby­
wały na zmianę w Phenianie i Seu 
lu. W toku rozmów przedstawicie­
le towarzystw Czerwonego Krzyża

Wręczenie nominacji
profesorskich w Belwederze

64 naukowców z wyższych uczelni, instytutów i innych 
placówek badawczych otrzjmało wczoraj w Belwederze na-
dane im przez Radę PaństwaAkty nominacyjne wręczył przewodniczący Rady Państwa 

— Józef Cyrankiewicz. Otrzy­mało je 15 profesorów zwy­czajnych i 49 profesorów nad­zwyczajnych.J. Cyrankiewicz, zwracając się do nowo mianowanych pro­fesorów, podkreślił m. in. rolę i zadania wszystkich dziedzin nauki i naukowców w toczącej się obecnie kampanii przed- zjazdowej.
W imieniu nowo mianowanych 

profesorów za wyróżnienie nauko­
we podziękował prof. Tadeusz Ta­
ras z UMCS. Pragnę zapewnić T?a- 
dę Państwa, kierownictwo partii i 
rządu — powiedział — że dołoży­
my wszelkich sta ań. aby wkład 
nauki w realizację wielkiego pro­
gramu unowocześnienia naszego 
państwa był jak największy. Ceę 
Ipm naszej pracy będzie nie tylko 
dostarczenie państwu wysoko kwa­
lifikowanych kadr. ale przede 
wszystkim kształcenie ludzi o 
kryształowych charakterach, fudzj 
którzy posiauać będą zdecydowa­
ną, silną postawTę moralno-poli- 
tyczną, ludzi na których nasza oj-

Rekord górników 
kopalni „Pątnów*1Załoga odkrywkji węglowej „Pątnów”, wchodzącej w skład kopalni węgla brunatnego „Ko­nin”, ustanowiła w ciągu wtor­kowej doby nicnotowany w historii tej odkrywki rekord w zdejmowaniu nakładu ziemne­go. W ciągu 24 godzin 3 wiel­kie koparki1 i 2 zwałowarki zdjęły z terenu kopalni 61.5 tys. m sześć, nakładu. Te ogromne masy ziemne przewie zionę zostały, w tym samym czasie 246 dziesięciowagonowy- mi pociągami elektrycznymi. Usunięty nakład ziemny odsło­nił fragment złoża węglowego, (zet)

Wizyta wiceministra 
0. Fischera w PolsceCzłonek Bińra Politycznego sekretarz KC PZPR Józef 

Tejchma przyjął 6 bm. prze­bywającego w Warszawie wi­ceministra spraw zagranicz­nych NRD Oskara Fischera, z którym odbył serdeczną roz­mowę na temat dalszego roz­woju stosunków dwustronnych i problemów bezpieczeństwa europejskiego. (PAP)
omówią sprawy związane z odszu­
kiwaniem rozłączonych rodzin oraz 
korespondencję między obywatela­
mi obu części Korei.

Rokowania NRD - NRF
Wczoraj przed południem w Ber­

linie wznowione zostały rokowania 
NRD — NKF na szczeblu sekreta­
rzy stanu z udziałem Michaela Koh 
la (NRD) i Egona Bahra (NRF). 
Przedmiotem rozmów były m. in. 
sprawy tranzytu.
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Pakistan bez pomocy USA
Senacka Komisja Spraw Zagra­

nicznych Kongresu amerykańskie­
go zaaprobowała wniosek o wstrzy 
manie pomocy USA dla Pakistanu 
do czasu ustabilizowania' sytuacji 
w Pakistanie Wschodnim i umożli­
wienia przez rząd centralny pow­
rotu uchodźców wschodnlopakistań

tytuły naukowe.
czyzna będzie się mogła ząwsze 
ourzeć.

Rada Państwa nadała m. in. ty­
tuły naukowe: — profesora nad­
zwyczajnego nauk humanistycz­
nych: Janowi Choderze doc. w 
Uniwersytecie im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu. Nauk medycznych: 
Henrykowi Janowi Bręborowiczo- 
wi doc. w Akademii Medycznej w
Poznaniu. (PAP)

P. Jaroszewicz
przebywał w Krakowie6 bm. przebywał w Krako­wie członek Biura Polityczne­go KC PZPR, prezes Rady Mi-nistrów Piotr Jaroszewicz.Przed południem spotkał się on z kierownictwem politycznym i gospodarczym ziemi1 kra­kowskiej. Następnie zwiedził najważniejsze wydziały pro­dukcyjne Huty im. Lenina, od­bywając rozmowy z aktywem i przodującymi robotnikami te­go kombinatu. Na zakończenie pobytu w Krakowie odbyło się spotkanie premiera z przedsta­wicielami krakowskiego środo­wiska naukowego. (PAP)
Dobre wyniki ćwiczeń 
jednostek tyłowych WPW dniu 5 bm. prezes Rady Ministrów, Piotr Jaroszewicz przyjął delegację reprezentu­jącą jednostki ii służby kwater- mistrzowskie Wojska Polskie­go, które uczestniczyły w ćwi­czeniach przeprowadzonych la­tem bieżącego roku ze sztaba­mi i jednostkami tyłowymiuczestnikówarmii państwUkładu Warszawskiego. Dele­gacja pod przewodnictwem głównego kwatermistrza WP, gen. dyw. inż. Mieczysława 

Ohiedzińskiego, złożyła pre­mierowi, który wizytował ćwi­czące wojska, meldunek o po­zytywnych szkoleniowych wy­nikach ćwiczeń.
Gen. M. Obiedziński zameldował 

wykonania za-również o
dań realizowanych, równolegle ze 
szkoleniem wojskowym, nrzez nie­
które jednostki kwatermistrzow- 
skie WP na rzecz gospodarki naro­
dowej. W ciągu trzech pierwszych 
kwartałów br. no. wojska kolejo­
we wykonały 122 proc., a drogo­
we 108 proc, zadań planowanych 
na ten okres. W trakcie reąłizaeii 
jest m. in. hurtowa linii ko>iowe| 
z Mińska Mazowieckiego do Tłusz­
cza. mostu kolejowego na rzece 
Bugu w Małkini itp. (PAP) 

skich z Indii. Decyzja ta dotyczy 
zarówno pomocy gospodarczej jak 
i wojskowej, a także wszelkich in­
nych form pomocy amerykańskiej.

Budżet federacji arabskiej
Przywódcy Egiptu, Libii 1 Syrii 

uzgodnili w toku odbywających się 
obecnie rozmów w Kairze, iż wszys 
tkie trzy kraje będą wnosiły wkład 
w jednakowej wysokości do budże 
tu nowo utworzonej Federacji Re­
publik Arabskich.

Ziemia zasypała wioskę
Agencja Reutera informuje, Iż 

wskutek ulewnych deszczów osu­
nęła się ziemia na wschodnim wy­
brzeżu Tajwanu zasypując wioskę 
złożoną z 40 domów. Dotychczas 
brak informacji na temat liczby 
ofiar wśród 250 mieszkańców tej 
wioski.

Śnieg w Bułgarii
W nocy z wtorku na środę w oko 

licy miasta Razgrad w północnej 
Bułgarii spadł pierwszy śnieg. Tem 
peratura spadła poniżej zera. Tak 
wczesnego śniegu nie pamiętają 
nawet najstarsi mieszkańcy tego 
okręgu.



Nawiązanie stosunków ' 
Senegal - ChRLWedług doniesień z Dakaru, Senegal i Chińska Republika Ludowa postanowiły nawiązać stosunki dyplomatyczne.Senegal uznał Chińską Re­publikę Ludową w roku 1960, jednakże dotychczas nie utrzy mywał z nią stosunków dyplo­matycznych. -(PAP)

Tablica dla uczczenia
pamięci 0. KolbeNa terenie b. hitlerowskiego obozu zagłady w Oświęcimiu- Brzezince (Auschwitz-Birke- nau) odsłonięto 6 bm. pamiąt­kową tablicę dla uczczenia 30 rocznicy śmierci franciszka­nina O. Maksymiliana Kolbe.Odsłonięcia tablicy na ścia­nie pawilonu XI — „bloku śmierci” dokonał Franciszek Gajowniczek — człowiek, za którego O. Kolbe poszedł do­browolnie na męczeńską śmierć z rąk hitlerowców.Uroczystość odbyła się sta­raniem działaczy Stowarzysze­nia „PAX”, którzy również u- fundowali tablicę. Na odsłonię cie przybyli przedstawiciele społecznych środowisk katolic­kich z Belgii, Francji, Holan­dii, NRF i W. Brytanii. (PAP)

Na spotkanie przybyli: prze­wodniczący ZG SDP Stanisław 
Mojkowski, zastępca kierowni­ka Biura Prasy KC PZPR — 
Wacław Kapuściński, redakto­rzy naczelni szeregu organów prasowych.F. Szlachcic, zwracając uwa gę na stale aktualny problem aktywności zagranicznych o- środków dywersji oraz przeja­wów wrogiej działalności we­wnątrz kraju, podkreślił, że po grudniowa polityka partii i sze rokie informacje społeczeń­stwa o wszystkich ważnych problemach sprawia, iż pole dla wrogiej działalności stale się kurczy. Nie oznacza to — rzecz jasna — że jesteśmy bier ni w stosunku do ośrodków dy wersji imperialistycznej; nasze poczynania w tej dziedzinie cechuje w obecnym okresie ofensywność.

Uwagę zarówno społeczeństwa 
iak i oreranów MSW i MO przy­
kuwa konieczność bardziej zdecy 
iłowanego niż w latach ubiegłych 
przeciwstawienia sie — z zastoso­
waniem calei surowości prawa i

Piękne rezultaty 
wielkopolski w roku plastyki

Niezmiernie bogaty plon w postaci ponad 300 wystaw, 7 
sympozjów, 10 konkursów oraz 4 plenerów przyniósł, zakoń­
czony wczoraj, uroczystym spotkaniem głównych jego boha­
terów artystów-plastyków i działaczy kultury, „Rok Pla-
styki w Wielkopolsce”.Spotkanie podsumowujące dorobek całego przedsięwzię­cia otworzył prezes Wielko­polskiego Towarzystwa Kul­turalnego red. Lesław Tokar­

ski witając w imieniu wszy­stkich współorganizatorów „Roku Plastyki” sekretarza KW PZPR w Poznaniu Jana 
Pawlaka oraz wiceprzewodni czących prezydiów WRN i RN Poznania Witolda Stefanow- 
skiego i Jerzego Łangowskie- 
go. Spośród wszystkich orga­nizowanych dotąd sezonów te matycznych, a więc poświęco nych jednej z wybranych dziedzin sztuki „Rok Plasty­ki” właśnie, stwierdził prze­wodniczący WTK, zamyka się najbogatszym plonem, również i od strony organiza cyjnej. Red. Tokarski złożył w imieniu głównego patrona „Roku Plastyki” Wielkopol­skiego Towarzystwa Kultural nego serdeczne podziękowa­nia wszystkim współtwórcom jego sukcesu. Z kolei ze szcze golowym dorobkiem sezonu plastyki zapoznał zebranych prezes Okręgu Poznańskiego Związku Polskich Artystów Plastyków Zbigniew Bednaro wicz, podkreślając, że wiele inicjatyw zrodzonych w trak­cie programowania „Roku Plastyki” znajdzie swe stałe miejsce w kalendarzyku im­prez kulturalnych. Zwrócił on także uwagę i na to, że nie wszystkie imprezy programo­we przyniosły zakładane re­zultaty, niewystarczające np. wyniki dała współpraca piasty ki z przemysłem.3 plastyków — członków Okręgu Poznańskiego ZPAP 
Jan Bakalarczyk, Franciszek 
Borkiewicz i Jan Piasecki ude korowanych zostało wczoraj Złotymi Krzyżami Zasługi. 11 plastyków otrzymało Odznaki Honorowe m. Poznania, a 4 Odznaki za Zasługi w Rozwo ju Województwa Poznańskie­go.Uroczystość zamknięcia ,,.R« ku Plastyki w Wielkopolsce” połączona została wczoraj z otwarciem trzech ostatnich wystaw zorganizowanych w jego programie. W salach BWA otwarta więc została ekspozycja malarstwa, laure­ata tegorocznej Nagrody Mi­nistra Kultury i Sztuki, Jana Berdyszaka oraz obrazów Ja­
na Świtki jednego z czoło­wych przedstawicieli malar­stwa tzw. nowej figuracji w hi i ii ” im mi mm? Dzisiejszy serwis informacyjny opracował Jerzy Walasek.

Spotkanie dziennikarzy z F. Szlachcicem

Wzmaga się walka 
o ład i bezpieczeństwo

Min. spraw wewnętrznych — Franciszek Szlachcic spot­
kał się 5 brn. w Klubie Publicystyki Prawnej SDP z szero­
kim gronem dziennikarzy. Spotkanie, które przypadło 
przed tradycyjnym świętem MO i Służby Bezpieczeństwa, 
dotyczyło węzłowych problemów walki o porządek, ład i 
bezpieczeństwo publiczne — a więc jednej z tych, szczegól­
nie interesujących szeroki ogół spraw, o których mowa jest 
w Wytycznych do dyskusji na VI Zjazd PZPR.

konsekwencji w postępowaniu — 
przejawom przestępczej działalno­
ści i bandytyzmu, wybrykom chu­
ligańskim. brutalności. Zjawisk 
tvch nie udało sie dotychczas w 
dostatecznym stopniu ogran:czyć 
i wyeliminować. W ub. roku wsku 
tek napadów bandyckich, bójek z 
nożem w reku itp. zginęło około 
500 osób.Poważny problem, to przy­padki gwałtów — i to w naj­bardziej odrażającej postaci: gwałtów zbiorowych. Odnoto­wuje się również przypadki napaści na funkcjonariuszy MO. Dokładniejsze analizy wy kazują. że 70 proc, przestępstw popełnianych jest przez ludzi z marginesu społecznego, oso­by zdeprawowane, złodziei, bandytów, sutenerów. recydy­wistów. Walka z tym będzie prowadzona przy użyciu wszy­stkich sił organów ścigania i wykorzystaniu wszystkich śród ków prawnych.

Podjęte niedawno przez organa 
MSW i MO — znane opinii spo­
łecznej i przez nią całkowicie 
aprobowane — wzmożone działa­
nia przyniosły dopiero pierwsze 
rezultaty Sa one już widoczne na 
ulicach, zwłaszcza dużych miast. 
Min. F. Szlachcic zakomunikował 
równocześnie o nodieciu szeregu 
poczynań i kroków mających w 
istotny sposób pnlenszyć spraw­
ność i efektywność działania mi­
licji i całego resortu spraw we­
wnętrznych. Ta sprawność, obok 
szerokiego poparcia społecznego 
dla walki o ład i porządek, ma de 
cydujace znaczenie w skutecznym 
zwalczaniu przestępczości. Mini­
ster poinformował również, że 
przystąpiono do przygotowywania 
kompleksowego. obejmującego 
wszystkie zainteresowane resorty, 
planu prowadzonej szerokim fron­
tem walki o porządek, ład i dys­
cyplinę społeczna.Mówiąc o zjawiskach, które 
w szczególny sposób utrudnia­
ją taką walkę i są od lat nasi­
lającym się źródłem zagroże­
nia przestępczego, F. Szlachcic 
na pierwszym miejscu wymie­
nił alkoholizm. Ze zjawiskiem pijaństwa wiążą się nie tylko tragiczne w skutkach wypadki drogowe. Wiele drastycznych przestępstw, w’ tym również za bójstw, popełnianych jest pod wpływem nadużycia alkoholu. Bardzo poważne są również straty materialne — społecz­nych nie da sie przecież obli­czyć — jakie ponosimy z tej samej przyczyny. Walka z al­koholizmem. nielegalną pro­dukcja alkoholu i różnymi me­linami pijackimi ma więc do­niosłe znaczenie. Nie jest bo­
wiem przesada stwierdzenie, 
że co najmniej połowa wszyst 
kich przypadków przestępczoś 
ci i naruszania prawa wiąże 
się w ten czy inny sposób z 
pijaństwem.Mówiąc o pracy organów MSW szef tego resortu podkre ślił wagę szerokiego i dobre­go informowania społeczeń­stwa o działalności tych orga­nów, które nie chcą być wylą czone spod społecznego nadzo­ru i społecznej — w tym także prasowej — krytyki. Minister dodał, że skargi wnoszone przez obywateli są w MSW skrupulatnie badane.Na spotkaniu min. Szlachcic odpowiedział na szereg pytań dziennikarzy. (PAP)

Polsce. Na wolnym powietrzu przed siedzibą poznańskich plastyków „Arsenałem” ot­warta została poplenerowa wy stawa wikliniarska prezentu­jąca dorobek bardzo udanego pleneru wikliniarzy w Zbą­szyniu.Także wczoraj w Oficerskim Klubie Wojsk Lotniczych udo stępniona została zwiedzają­cym wystawa malarstwa, rzeź by i grafiki związana tematy­cznie z „Dniami Wojska Pol­skiego”. (ob)
Debata 

generalna w ONZ 
Dokończenie ze str 1 

stanu. Oświadczył przy tym, ie 
dzięki powściągliwości pakistań­
skiego rządu sytuacja nie uległa 
pogorszeniu. Równocześnie jednak 
podkreślił, że podstawową przyczy 
ną obecnego stanu rzeczy jest po­
lityka imperializmu, która pozo­
stawiła w spadku obu krajom roz 
bieżności. Faktem jest — stwier­
dził Mahmud Ali — że nawet wów 
czas, kiedy imperializm osłabia na 
cisk na tę lub inną strefę, pozosta 
wia on krajom, powstającym na te 
renie jego dawnych posiadłości ta 
kie problemy, które prowadzą na­
stępnie do konfliktów między ni­
mi. Delegat Pakistanu oświadczył, 
że jego rząd gotów jest współpra­
cować z Radą Bezpieczeństwa, aby 
znaleźć rozwiązanie, które by mo­
gło zmniejszyć napięcie w stosun­
kach między Pakistanem a India­
mi.

ECHA PRZEMÓWIENIA 
S. JĘDRYCHOWSKIEGOZ zadowoleniem przyjęto w ONZ oświadczenie złożone w przemówieniu ministra Jędry- chowskiego z 5 bm., iż rząd poi ski gotów jest nawiązać stosun ki dyplomatyczne z NRF bez­pośrednio po wejściu w życie układu z 7 grudnia 1970 roku, uwzględniając okoliczność, że dalsza normalizacja stosunków między NRF a krajami socja­listycznymi umożliwi pełny udział NRF w wysiłkach na rzecz bezpieczeństwa i współ­pracy w Europie.

Jeśli chodzi o stanowisko Polski 
w sprawie zasad współpracy gos­
podarczej i wymiany handlowej z 
krajami rozwijającymi się oraz 
udzielania im pomocy — to spoty­
kało się ono zawsze z pełnym zro 
zumieniem ze strony wielu państw. 
Zrozumienie to jest tym większe 
dziś, kiedy kryzys międzynarodo­
wego systemu walutowego i za­
rządzenia, Stanów Zjednoczonych 
świadczące o dążeniu do stawiania 
barier celnych, które utrudniają 
rozwój handlu międzynarodowego, 
wysunęły problem stosunków gos­
podarczych na jedno z pierwszych 
miejsc w debacie generalnej.

W ciągu 25 lat usługi za 3 mld zł

Wojska saperskie — dla kraju
Wojska saperskie od lat mają niebagatelny udział w tym, 

co zwyklo się określać pojęciem: żołnierze — dla kraju i spo 
łeczeństwa. Liczby, przykłady?Nasze usługi na rzecz gospo darki narodowej w okresie mi nionego ćwierćwiecza — po­wiedział szef wojsk inżynieryj no-saperskich gen. bryg. Jan 

Szymanowski w rozmowie z dziennikarzem PAP ■— zamy­kają się kwotą ponad 3 mi­liardów zł. Za tą suchą liczbą kryje się codzienny, wielolet­ni, pełny, niebezpieczeństw trud żołnierza — sapera.
Co roku na zagrożonych klęska­

mi żywiołowymi terenach, ofiar­
nie i z poświęceniem pracują 
pododdziały saperskie. Likwidują 
skutki opadów śnieżnych, powodzi, 
pożarów, usuwają zatory lodowe. 
W roku ub. wartość saperskiego 
wysiłku w tym zakresie wyniosła 
24 min zł. Z zagrożonych terenów 
ewakuowano 16 tys. osób. M. in. 
odbudowano lub naprawiono 40

starych mostów i przepustów, oraz 
zbudowano 17 nowych mostów.

W roku bieżącym żołnierze 
wojsk inżynieryjnych oczyszcza­
li czaszę zbiornika w Głęhinowie 
(wartość prac za 9 miesięcy — 10 
min zł.), pomagali w przebudowie 
skrzyżowania w centrum Pozna­
nia (wartość prac ok. 3 min zł); 
podczas wiosennych powodzi o- 
chraniali ok. 200 różnych obiek­

tów — głównie mostów. To właś­
nie saperzy zbudowali miasteczko 
namiotowe dla uczestników ogól­
nopolskiego zlotu młodzieży w Ka 
towicach.

Dla uczczenia Zjazdu partii sa­
perzy realizują liczne czyny dają­
ce także poważne oszczędności fi 
nansowe. M. in. dąży się do u- 
sprawnienia procesu szkolenia 

.tak, by przj' minimalnych nakła­
dach finansowych i materiało­
wych uzyskać najlepsze efekty.

PAP

Przemówienie
A. Kosygina w Algierze„W stosunkach między Związkiem Radzieckim a Al­gierią nie ma takich proble­mów politycznych, które sta­łyby na przeszkodzie rozwo­jowi naszej współpracy” — oświadczył Aleksiej Kosygjn, przewodniczący Rady Mi­nistrów ZSRR przebywający z oficjalną wizytą w Algie­rii. We wtorek, uczestnicząc w obiedzie wydanym na jego cześć wygłosił on przemówie­nie.

A. Kosygin stwierdził, iż „wro­
gowie narodów arabskich boją 
się przede wszystkim ich jednoś­
ci, przyjaźni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi. Wrogo­
wie przyjaźni radziecko — arab­
skiej wszelkimi sposobami próbu­
ją posiać nieufność w krajach 
arabskich wobec radzieckiej poli­
tyki zagranicznej, rozpowszechnia 
jąc plotki o jakimś „radzieckim 
ekspansjonizmie”. „Narody arab­
skie — powiedział Kosygin nauczy 
ły sie odróżniać przyjaciół od 
wrogów”. (PAP)

Rozmowy 
delegacji PZPR 

z przywódcami KP IndiiDelegacja PZPR na IX Zjazd Komunistycznej Partii Indii: sekretarz KC Kazimierz Bar- 
cikowski i kierownik Wydziału Zagranicznego KC Ryszard Fretek spotkała się w Koczinie z członkami kierownictwa KPI, aby wymienić poglądy na sprawy międzynarodowego ru chu robotniczego i poinformo­wać się wzajemnie o proble­matyce działalności obu par­tii. (PAP)

Obrady plenarne 
KW PZPR

Dokończenie ze str 1 nym sensie wyrównać dobrze prowadzony i wyposażony klub wiejski.Mówiono o potrzebie wyty­czania przed młodzieżą zadań, które mogą je porwać. Można to robić zarówno w skali kra­ju, jak i w mniejszej.
Oto w Wągrowcu młodzież wzię­

ła walny udział w budowie tamtej 
szego ośrodka sportowo-wypoczyn 
kowego. Może właśnie dlatego nie 
notuje się tam aktów wandalizmu, 
niszczenia tego obiektu, na co skar 
ży się tyle innych ośrodków?Szkoła, jako jeden z najważ niejszych elementów systemu wychowawczego znalazła w dy skusji obszerne omówienie.

Zwrócono uwagę, że ilościowe 
wskaźniki osiągane w oświacie nie

„Bekas" - kolejny 
szybowiec z Bielska

Polscy konstruktorzy szybowco­
wi, znani od lat ze znakomitych 
rozwiązań, odnieśli kolejny suk­
ces.

Dziełem inżynierów: Józefa 
Niespała i Tadeusza Labuca — 
pracowników Zakładu Doświad­
czalnego Rozwoju i Budowy Szy­
bowców przy Zakładach Sprzętu 
Lotnictwa Sportowego w Bielsku 
- Białej, stał się dwumiejscowy 
szybowiec szkolno - treningowy. 
„Bekas” — bo taką otrzymał naz­
wę. Szybowiec, charakteryzuje się 
wysokimi walorami techniczny­
mi i wykonany został na zamó­
wienie NRD. (PAP)

Poznańska Akademia Medyczna 
rozpoczęła rok akademicki

Wczoraj w auli UAM poznańska Akademia Medyczna 
zainaugurowała kolejny rok akademicki. Otwarcia uro­
czystości dokonał rektor AM — prof. dr Witold Michałkie. 

Ministerstwa Zdrowia, władzwicz, witając przedstawicieli 
miasta i województwa oraz 
Kuzniecowa.Rektor złożył sprawozda­nie z działalności uczelni za rok akademicki 1970/71. Aka­demia ma za sobą okres re­formy studiów i reorganizacji systemu pracy uczelni, oparte go obecnie o instytuty, uzys­kane kredyty na inwestycje budowlane pozwolą rozszerzyć bazę lokalową uczelni. Rektor przypomniał również udział studentów Akademii w ogól­nouczelnianej dyskusji na te­mat wzmożenia wysiłków zmierzających do podniesienia efektywności studiów, przy­pomniał również ich wkład w pracę dla środowiska. Jednym z zadań uczelni jest bowiem również praca nad wyrobie­niem właściwej postawy spo­łecznej przyszłych lekarzy.W imieniu KW PZPR po­dziękował za dotychczasowy trud i życzenia dalszych suk­cesów dla uczelni na ręce rektora złożył sekretarz KW 

Jan Ławniczak. Przypomniał on zadania, jakie stają przed uczelnią, problemy, których rozwiązania oczekuje od niej Wielkopolska i cały kraj.Podczas uroczystości wice­minister zdrowia i opieki społecznej doc. Józef Grenda wręczył srebrne krzyże zasłu­gi pielęgniarkom: Marcie Dro- 
pińskiej i Kazimierze Jędral-

odpowiadają już potrzebom naszej 
współczesności. Jakość i efektyw­
ność nauczania jest potrzebą chwi 
li. W naszym regionie podjęto sze 
reg kroków dla unowocześnienia 
metod nauczania 1 wychowania. 
Podniesienia poziomu wymagają 
zwłaszcza szkoły wiejskie.Próbowano odpowiedzieć na pytanie, jacy mają być ludzie, którzy będą zdolni sprostać wymogom rewolucji naukowo- technicznej. Zastanawiano się także nad tym, co robić z mło­dzieżą, która nie kończy szko­ły podstawowej (rocznie w kra ju około 70 tys.). Przedstawia­jąc sprawę patronatu młodzie­ży nad budownictwem miesz­kaniowym stwierdzono, że chęt nych jest 3 razy więcej niż przedsiębiorstwa budowlane są zdolne wchłonąć.Krytykowano sposób finan­sowania akcji obozów letnich i nieobozowego lata powodują cy, że korzysta z tej akcji mniej młodzieży niżby mogło przy innym systemie finanso­wania. Podniesiono problem alkoholizmu, który już także wśród młodzieży zaczyna się wyraźnie zaznaczać.Na zakończenie dyskusji1 za­brał głos R. Jezierski, który przypomniał, że sprawy mło­dzieży zostaną poddane anali­zie na kolejnym plenum KC , po VI Zjeździe partii. W ma- 1 teriałach przygotowanych na I to plenum wykorzystano wiele doświadczeń poznańskich. Ge­neralnie idzie o stworzenie jed nolitego systemu wychowawcze go realizowanego przez całe społeczeństwo i obliczonego na dłuższy okres czasu. R. Jezier­ski podkreślił potrzebę wyko­rzystywania energii i zapału młodzieży do konstruktywnych celów, które ma do zrealizowa nia naród.

Plenum KW uchwaliło pro­
gram instancji i organizacji par 
tyjnych w Wielkopolsce w spra 
wie dalszego pogłębienia pra­
cy ideowo - wychowawczej 
wśród młodzieży.W sprawach organizacyjnych Plenum wyraziło zgodę na zwolnienie ze swojego składu byłego komendanta wojewódz­kiego MO w Poznaniu Kazi­
mierza Chojnackiego oraz jego zastępcy Alojzego Cygańskiego w związku z ich przejściem do pracy na innym terenie. Ple­num wybrało na członka Egze kutywy KW Stanisława Kule­
szę — I sekretarza KP w Gnieźnie, a na członków KW — 
Henryka Zaszkiewicza — ko­mendanta wojewódzkiego MO 
oraz Władysława Nowickiego zastępcę komendanta wojewó­
dzkiego MO. (m«)

wicekonsula ZSRR Aleksego

skiej oraz kierowniczce apteki 
Danucie Warchołowskiej.Nagrody Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej I stopnia za osiągnięcia naukowe otrzy­mali: doc. dr Maciej Gem- 
bicki oraz doc. dr Jan Hasik, a zespołowe: doc. dr Witold 
Seńczuk i mgr farmacji Wie­
sław Młynarczyk oraz doc. dr 
Zdzisław Kowalewski wraz z 
dr Lutosławą Skrzypczak i 
mgr Ireną Matławską.

Nagrody za osiągnięcia w pracy 
naukowo - badawczej i dydaktycz 
nej otrzymało 193 pracowników 
naukowych Akademii, a 321 stu­
dentów i 7 absolwentów otrzyma­
ło nagrody Ministra Zdrowia za 
osiągnięcie przeciętnej dobrej oce 
ny za naukę.

10 pracownikom Akademii wrę­
czono odznakę honorową „Za 
zasługi dla rozwoju województwa 
poznańskiego”, 6 srebrną odznakę 
racjonalizatora produkcji, (b)

W Poznaniu

Krajowa konferencja 
fotointerpretacjiDzisiaj w Collegium Minus UAM w Poznaniu odbędzie się V Ogólnopolska Konferencja Fotointerpretacji, zorganizowa­na przez Polskie Towarzystwo Geograficzne, Dowództwo Wojsk Lotniczych i Instytut Geografii UAM.Uczeni wielu ośrodków nau­kowych i instytucji w kraju wygłoszą liczne referaty na temat wykorzystania zdjęć lot­niczych dla interpretacji zabu­rzeń i zniszczeń w środowisku geograficznym, np. w przypad­ku zwałowisk górnictwa od­krywkowego i wielu innych. Zdjęcia lotnicze mogą być wszechstronnie wykorzystywa­ne gospodarczo. Istotna jest w tym zakresie współpraca nau­kowców z wojskiem. Taką współpracę prowadzi np. In­stytut Geografii UAM z Woj­skami Lotnićz;ymi, o czym traktować będzie jeden z re­feratów.Jutro uczestnicy konferen­cji udadzą się na obszar Ko­nińskiego Okręgu Uprzemysło­wionego, by zapoznać się z tamtejszymi zwałowiskami gór niczymi. (mb)

Kio zna miejsce 
pobytu?

W dniu 17 lutego 1971 r. wy­
szedł z domu i dotychczas nie 
powrócił Feliks Rybacki. syn 
Stanisława i Wiktorii ur. 13 mar­
ca 1901 r. w Bydgoszczy, zam, W 
Poznaniu, ul. Dolska 9 m. Ł.

Rysopis: wzrost 175—180 cm, 
szczupłej budowy ciała, twarz po 
ciągłą, włosy siwe, bujne, lekko 
krecone. posiada ciemny was. czo 
ło wysokie, oczy szare, nosi oku­
lary w ciemnej oprawce.

Ubrany: w płaszcz koloru ciem­
nego mocno przyniszcz.ony. mary 
narka ciemna, spodnie koloru zie 
lonego — przyniszczone. buty 
czarne — sznurowane, czapka fu­
trzana — barania.

Osoby mogące udzielić jakiej­
kolwiek informacji o losie zagi­
nionego względnie o jego miejscu 
pobytu proszone sa o powiadomię 
nie Komendy Mieiskiei Milicji 
Obywatelskiej w Poznaniu, pl. 
Wolności 16. pokój 314, telefon 
412-473 lub najbliższej jednostki 
MO. (na)
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Skrót przemówienia sekretarza KW PZPR — Jana Pawlaka
na plenum Komitetu Wojewódzkiego partii

Po VIII Plenum KC na­szej partii ukształto­wał się bardziej sprzy jający klimat do wnikliwego i wszech­stronnego zajęcia się proble­matyką młodzieży. W swoim pamiętnym wystąpieniu grud­niowym towarzysz Gierek sprawy młodzieży zaliczył — nieprzypadkowo — do kręgu spraw najważniejszych spo­łecznie, wymagających pilnego rozwiązania. To zainteresowa­nie młodzieżą nie słabnie w działalności naszej partii, cze­go dowodem jest poważne po­traktowanie zagadnień wy­chowania młodzieży w Wy­tycznych do dyskusji przed VI Zjazdem.Dla wypracowania rzetelne­go programu pracy wycho­wawczej nie wystarczy zda­wać sobie sprawę z tego, co chcemy osiągnąć. Musimy także wiedzieć czym dysponu­jemy, jaką mamy młodzież, którą wychowujemy. Tak już jest w życiu, że młodzież sta­nowi zwierciadło starszego społeczeństwa, w niej się od­bijają jego wady i zalety.
Jaka jest 

nasza młodzież?Chcę mocno podkreślić, że młodzież dzisiejsza jest inna, zarówno w porównaniu z po­koleniem rewolucjonistów walczących o wolność społecz­ną, pokoleniem wojennym, jak też i pokoleniem ZMP-ow- ców budujących Nową Hutę.Dla starszych cenne były: zdobyta praca i wolność spo­łeczna. Młodzież prawo do pracy traktuje jako coś nie­odzownego, domaga się tego, by praca przebiegała w ludz­kich warunkach. Starsi wal­czyli o wolność, młodzież chce z niej korzystać. I ma ku temu prawo. Dla niej socja­lizm jest rzeczywistością za­staną. Idzie więc o to, by oce­niając młodzież, nie przykła­dać miarki innych pokoleń, by patrzeć na nią z punktu wi^ dzenia dzisiejszych realiów.Młodzież nasza jest zorien­towana internacjonalistycznie, obce jej są uprzedzenia wyni­kające z postaw nacjona­listycznych. Uznajemy to za wielkie osiągnięcia działalnoś­ci wychowawczej naszej par­tii. Możemy również z dumą powiedzieć o patriotyzmie na­szej młodzieży. Dowodzą tego liczne czyny. Patriotyzm młodzieży, jak to wskazują również dyskusje przeprowa­dzone na łamach „Głosu Wiel kopolskiego” i „Gazety Poznań skiej” stał się patriotyzmem pracy.Dzisiejsze młode pokolenie jest tradycyjnie pracowite, z tvm, że nie uznaje pracy ja­ko „mozołu”. ..znoju”, dąży do tego, by praca polegała na operowaniu przedmiotami, techniką. Da je to nam szan­sę szybkiego i sprawnego przeprowadzenia rewolucji naukowo - technicznej, a tak­że szansę podniesienia pozio­mu kultury technicznej na­szego narodu.I wreszcie powiedzmy o tym, że nasza młodzież myśli kategoriami racjonalnymi. Z jej życia zostały prawie wye­liminowane przesądy, zabobo­ny, uproszczenia dotyczące rozmaitych dziedzin aktywnoś ci społecznej. Młodzież jest krytyczna, zorientowana racjo nalistycznie, bardziej laicka. Jest to również jedno z na­szych większych osiągnięć wychowawczych ostatniego ćwierćwiecza.
Niestety, u młodzieży dość pow 

szechnie występują także różnego 
rodzaju cechy ujemne, obok któ­
rych nasza partia nie może 
przejść obojętnie. Z niepokojem 
patrzymy na upowszechnianie się 
w pewnych kręgach młodzieży 
postaw indyferentnych społecz­
nie, dążenie do małej stabilizacji, 
zamykanie się we własnym krę­
gu wąskich spraw. Młodzież ta ży- 
je bez idei przewodnich, z dnia 
na dzień. Tworzy ona klimat obo­
jętności wobec wszelkich poczy-' 
nań organizacji młodzieżowych 
i innych czynników społecznych.Aspiracje tej młodzieży sa wyraźnie zaniżone. Zaniżone aspiracje traktujemy jaVr 

jeden z poważnych czynników opóźniających rozwój naszego kraju.
Zadania na miarę 
możliwości i ambicjiFormułując zadania, jakie partia i całe społeczeństwo sta wia przed młodzieżą należy pa miętać, że młodzież jest nie­odłącznym elementem społe­czeństwa, że z niego wyrasta i kontynuuje jego dzieło. Teoria o walce pokoleń, prze­ciwstawiające młodych dojrzą łemu społeczeństwu nie powin ny znajdować w nas miejsca. Młodzież winna podjąć dzieło starszego pokolenia, wzbogacać je, modyfikować i kontynuo­wać wielostronnie. W tej szta­fecie historycznej, kolejna jej zmiana musi biec jeszcze szyb ciej. Postawy niekiedy spoty­kane wśród młodych, polegają ce na pomniejszaniu tego, co zrobili inni, są jedynie dowo­dem przewagi entuzjazmu nad umiejętnością realistycznego oceniania. Cenimy entuzjazm młodzieży, ale pragniemy, by towarzyszyła mu praktyczna umiejętność efektywnego dzia łania, połączona z szacunkiem i twórczym wykorzystywaniem dorobku poprzednich pokoleń.

Młodzież stanowi jedną z istot­
nych sił, dających szansę szybsze 
go rozwoju naszej gospodarki, sta 
nowi o dynamizmie narodu. Idzie 
więc o to, aby wyzwolić jej e- 
nergię, dać jej właściwą szansę 
wykorzystania swych sił i zdolnoś 
ci. Mamy młodzież bardzo uzdol­
nioną, coraz bardziej rozwiniętą 
intelektualnie, powinniśmy więc 
stawiać coraz bardziej odpowie­
dzialne zadania zgodne z jej mo­
żliwościami i ambicjami. Problem 
właściwego społecznego spożytko­
wania zdolności i umiejętności 
młodzieży uważamy za jeden z i- 
stotniejszych. Co należy robić, ja­
kie zadania perspektywiczne i bie 
żące stawiać młodzieży? Jakimi 
metodami zachęcać młodzież do 
ich realizacji?W okresie istnienia Polski Ludowej stale rozwijaliśmy szkolnictwo wszystkich szcze­bli. Mimo istniejących niedo­ciągnięć w tej dziedzinie, o- siągnęliśmy znaczne efekty m. in. w postaci wykształcenia znacznej liczby młodych specja listów różnego poziomu. Gene ralnie możemy powiedzieć, że mamy młodzież nieźle wykształ coną i przygotowaną do peł­nienia funkcji zawodowych. Chodzi teraz o należyte jej wy korzystanie;Trzeba więc stawiać wyraź­nie zadania młodym inżynie­rom, technikom, ekonomistom, organizatorom produkcji — dorównanie najwyższemu poziomowi światowemu w dziedzinie techniki i technolo­gii produkcji oraz jakości wy­twarzania. Nie może uspoka­jać nas fakt, że idziemy na­przód. Możemy iść szybciej.Intensyfikując rozwój nauki i techniki, dbając o rozwój go spodarki, nie powinniśmy tak­że zapominać o rozwoju spo­łecznym.

Stosunki społeczne w naszym 
kraju, uporządkowane w skali o- 
gólnopolskiej, wymagają często po 
prawy w skali najmniejszych ko­
lektywów, brygad czy oddziałów 
zakładu. Możemy więc postawić 
młodzieży zadanie upowszechnia­
nia humanistycznych zasad socja­
lizmu w każdej dziedzinie życia, 
na każdym odcinku realizacji obo 
wiązku społecznego. Zachęcamy 
ZMS, ZMW a przez nie całą mło­
dzież do zwalczania kumoterstwa, 
klikowości, oportunizmu, wygod­
nictwa, kacykostwa i innych, ple­
niących się w naszym społeczeńst 
wie przywar społecznych.Oczekujemy od młodzieży wzorcwych postaw społecz­nych i politycznych, przyswo­jenia ideologii marksistow­skiej. przyjęcia jej jako dro­gowskazu życia na co dzień. Musimy zrobić wszystko, by rze teinie, ideowe zaangażowanie było wartością wysoko cenio­ną. by poczynania nihilistów pokpiwających z ideologicznej motywacji czynów ludzkich nie miały szans nawet na pobła-

Jak zaspokajać 
potrzeby młodych Wychowanie młodzieży, kie- cwanie procesami wśród niej •^chodzącymi, nie polega jed­

nak jedynie na stawianiu za­dań. Młodzież różni się od star szego społeczeństwa nie tylko sposobem widzenia, ale i tym, że posiada szereg specyficz­nych potrzeb. Główna z nich, to potrzeba zdobycia zawodu, ukształtowanie charakteru, wytyczenia drogi życia, znale zienie partnera życia rodzin­nego, poczucie własnej wartoś ci. Rozumieć młodzież znaczy dostrzegać mnóstwo kwestii kryjących się za tymi ogólny­mi sformułowaniami.Jak zaspokoić te potrzeby? Jakimi metodami, przy pomo­cy jakich instytucji? Jest to ko lejna kwestia wymagająca wnikl wego przedyskutowania.Zdajemy sobie sprawę, że mówiąc ogólnie o młodzieży upraszczamy problematykę, 

gdyż młodzież nie stanowi mo nolitu społecznego. Jest ona zróżnicowana wieloplaszczyzno wo.Jedną z tych grup stanowią tzw nastolatki. Jest to mło­dzież, która najintensywniej po szukuje kontaktów społecz­nych.W odniesieniu do nich nie mamy w pełni wypracowane­go programu działania. Kiedy na przykład zachwycały się one big beatem, serwowano im „mocne uderzenie” aż do prze sady.
Młodzież w wieku nastolatków 

jest w okresie poszukiwania sensu 
życia, indywidualnej drogi społecz 
nej. Dlatego też interesuje się ży­
wo problematyką moralną i społecz 
ną. To wymaga od nas, byśmy 
wspólnie z organizacjami młodzie­
żowymi wypracowali program zas­
pokajania tej potrzeby a Jednocześ 
nie program skuteczniejszego niż 
dotychczas kształtowania cech oso 
bowości człowieka w społeczności 
socjalistycznej. Z tego punktu wi­
dzenia winny być lepiej realizowa 
ne zajęcia z przedmiotów politycz- 
no-wychowawczych w szkole śred­
niej. Wydaje się, że nauczyciele 
tych przedmiotów powinni kłaść 
większy nacisk na kształtowanie 
postaw i charakteru niż na ency­
klopedyczne przyswajanie szczegó­
łów historycznych czy też politycz 
nych.Drugą grupą młodzieży, istotnie wpływającą na oblicze całości jest młodzież studiują­ca. Jest to młodzież rozbudzo­na intelektualnie, a także o zna cznym stopniu dojrzałości spo­łecznej i politycznej. Jej współ ną cechą z nastolatkami jest to, że się uczy, że ma obowią­zek uczenia się.Trzeba zmienić stan rzeczy, ukazany w opracowaniach prof. J. Szczepańskiego, a mó­wiący o tym, że jedynie 3 do 5 proc, studentów traktuje ideał studenta uczonego jako godny naśladowania i naśladuje go. Idea studiowania dla dyplomu a nie dla wiedzy jest społecz­nie kosztowną i szkodliwą. Jest to problem ogólniejszy wystę­pujący także na terenie szkoły średniej. Konsekwentnie trze­ba wprowadzać na uczelniach indywidualne programy stu­diów, widząc w nich podstawo wą formę szybszego rozwoju młodej kadry naukowej. Stwierdzić trzeba, że młodzież studencka, a zwłaszcza inteli­gencka, nie osiąga należytej znajomości problematyki spo- łeczno-produkcyjnej. Studenc­kie praktyki robotnicze są roz­

wiązaniem tylko łagodzącym te sytuacje. Z tego względu, jak też i innych, o których przywódcy naszej partii wypo­wiadali się wielokrotnie, win­niśmy dążyć do zwiększenia odsetka młodzieży robotniczej i chłopskiej na wyższych uczel niach. Dotychczas jest on na­dal niski — kształtuje się śre­dnio na poziomie ponad 40 procent.Młodzież pracująca stanowi niezwykle ważną odrębną gru­pę mającą swe specyficzne pro bierny. Mimo, iż jest to grupa niby w pełni dojrzała do życia, to nadal wymaga ona zabie­gów wychowawczych. Takie ce chy jak pracowitość, odpowie­dzialność za mienie społeczne, solidarność w pracy- dyscypli­na i inne kształtują się właś-

Sala obrad plenarnych KW PZPR 
w Poznaniu podczas przemówie­
nia sekretarza KW — Jana Paw­

iaka.
Fot. — K. Przychodzie!nie w trakcie wspólnie wyko­nywanej pracy. A więc każda fabryka, każda instytucja za­trudniająca młodych winna być jednocześnie instytucją wychowawczą.Mówiąc o wychowaniu w za kładzie pracy, powinniśmy właściwie rozwiązywać kwe­stię procesu adaptacji młodego pracownika. Winien być dokład niej rozpracowany cały sys­tem, poczynając od wprowadzę nia młodego pracownika na te ren zakładu poprzez wrastanie w brygadę, kończąc na pełnym usamodzielnieniu zawodowym. Chodzi tu o wzajemną korela­cję stosunków: majster, robot­nik, inżynier. O kształtowanie patriotyzmu fabrycznego, o wprowadzenie postępu, nowych metod produkcji, odwagę w piętnowaniu brakoróbstwa itp.

W środowisku młodzieży mamy 
także ludzi, którzy tworzą tzw. 
margines społeczny. Młodzi ludzie 
są sprawcami dużej części prze­
stępstw 1 czynów zbrodniczych. 
Nie jesteśmy jeszcze wolni od róż­
nego rodzaju wybryków chuligań­
skich w rodzaju niszczenia ławek 
w parkach, siedzeń w wagonach ko 
lejowych czy bicia przechodniów 
na ulicach. Istnieje także pewna 
grupa tzw. urodzonych w niedzie­
lę, nie podejmujących żadnej pra­
cy, prowadzących pasożytniczy tryb 
życia. Wprawdzie młodzież margi­
nesu społecznego stanowi ułamek 
procentu całości młodzieży, nie­
mniej na skutek dokuczliwości te­
go zjawiska stanowi ona istotny 
problem społeczno-wychowawczy. 
I w tej dziedzinie warto poszuki­
wać nowych dróg, nowych sposo­
bów skuteczniejszego eliminowa­
nia tych wad życia społecznego. 
Trzeba podkreślić, że za ten stan 
rzeczy ponosi odpowiedzialność rów 
nież starsze społeczeństwo.

Doskonalić 
system wychowaniaDla osiągnięcia nakreślonych celów wychowawczych musi­my doskonalić istniejący sys­tem wychowania — w rodzi­nie, w szkole, w zakładzie, w organizacjach społeczno-poli­tycznych.Nie zawsze docenianą w na­szej działalności, jest rodzina. Stanowi ona pierwszy wzo­rzec świata społecznego dla każdego człowieka, ona kształ­tuje zrąb charakteru i przeko­

nań politycznych. Lansowana niekiedy teza, przerzucająca całą odpowiedzialność za wy­chowanie młodzieży na pań­stwowe instytucje wychowania, a zwłaszcza na szkoły- jest absolutnie fałszywa.Problemem tym na bieżąco winny interesować się podsta­wowe organizacje partyjne sta wiające co pewien okres cza­su na swych zabraniach spra­wę wychowania dzieci i rozli­czając w tym przedmiocie swych członków.
Starsze pokolenie/ wychowując 

młodzież winno zademonstrować 
atrakcyjne wzorce wychowawcze. 
Mogą nimi być zarówno postacie 
historyczne, jak i aktualne wzorce 
przodujących robotników-, polity­
ków, artystów, naukowców, ludzi 
różnych społecznie użytecznych 
profesji. Mogą to być również 

wzorce rozumiane Jako zestaw 
abstrakcyjnie chwilowych wartoś­
ci. Zarówno w jednym jak i w dru 
gim znaczeniu nasz system wycho­
wawczy odczuwa braki dopraco­
wania problematyki w tym zakre­
sie.Sondaże opinii wśród mło­dych pokazują bowiem, że do strzegają oni wartości bar­dziej atrakcyjne w epokach minionych (zwłaszcza roman­tyzmu) i przeszłych traktując dzień dzisiejszy jako mniej pa sjonujący. Kryje się za tym kapitalny problem zadowole­nia w życiu, a wiadomo, że człowiek zadowolony jest bar dziej produktywny, daje wię cej z siebie społeczeństwu. Wy nika stąd zadanie dla działal­ności organizacji młodzieżo­wych, instytucji kulturalnych, a także dla całej propagandy partyjnej, ukazywania w spo­sób bardziej atrakcyjny war­tości nowej epoki i cech ludzi ją tworzących.Wielki plebiscyt na Wielko­polanina roku który pragnie­my przeprowadzić również w bieżącym roku, powinien tak­że być podporządkowany tym celom.

Ku zwiększeniu 
samodzielnościMłodzież nie jest i nie mo­że być jedynie obiektem wy­chowania. Jest ona również podmiotem wychowania, współkształtuje siebie w trak­cie działania. Wychowanie po­przez działanie jest jednym z bardziej skutecznych i atrak­cyjnych bowiem angażuje młodych bezpośrednio, prze­mawia silą realnych procesów i faktów. Dlatego też winniś­my włączać młodzież masowo do realizacji odpowiedzial­nych zadań społecznych, któ­rych przed nami tak wiele w Poznaniu i Wielkopolsce. Mu­simy też w szerokim zakresie wciagać młodzież do współ­rządzenia i samorządności. Da je to szanse kształtowania od­powiedzialności obywatelskiej.Obecnie młode pokolenie, pierwsze od dwóch wieków po kolenie Polaków wychowują­ce się w warunkach pokoju, poszukuje i winno poszukiwać swej szansy w pracy pokojowej, w doskonaleniu form nasze­go życia, w zabieganiu o do­brobyt. Postaw aktywnych i zaangażowanych nie można bowiem budzić wyłącznic na 

zasadzie akceptacji istniejące go stanu rzeczy. Dla ich reali zacji nieodzowne jest stwa­rzanie u młodzieży poczucia udziału w rzeczywistym kształ towaniu przyszłości.Tradycje w tej dziedzinie nie są zbyt bogate. Istnieją również tendencje traktowa­nia młodzieży jako nurtu ubocznego nie mającego istot nego znaczenia w życiu kraju. W praktyce sprowadza się to do stawiania zadań w postaci namalowania gazetki ściennej, wręczenia kwiatów, lub spraw podobnych. U podstaw takie­go traktowania młodzieży tkwi niekiedy obawa, aby nie „narozrabiała” ona w działa­niu, by nie sprawiła jakiegoś kłopotu. Wydaje się----że w procesie wychowania winniś­my podejmować pewne ryzy­ko, rozsądne i wykalkulowane ryzyko dla dobra przyszłego pokolenia, dla dobra postępu. Polega ono na dawaniu mło­dym zadań trudnych, ale i kształcących zarazem.Lepsza praca wśród młodzie ży wymaga także ciągłego udoskonalania form i struktur organizacyjnych ruchu mło­dzieżowego. Dyskusja nad ich koncepcją winna być jednak­że prowadzona przez samą młodzież.Młodzież jest ciekawa ju­tra, tego co będzie ona robiła za rok, dwa lub dziesięć. Za­interesowania te może połą­czyć w jedno z zainteresowa­niami przyszłością regionu, kraju, gospodarki i kultury narodowej. Dyskusja nad wi­zją naszej przyszłości jest atrakcyjną formą wychowa­nia młodego pokolenia. Partia nasza sformułowała na VIII Plenum KC i rozwinęła w pro jekcie Wytycznych rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Lu­dowej wizję kraju w najbliż­szej przyszłości. Ma to być kraj zaspokajanych szybciej niż dotychczas potrzeb miesz­kaniowych, rozwiniętej moto­ryzacji, nowoczesnych auto­strad.Świadomość jak wiemy for­muje się pod wpływem od­działywań społecznych, wśród których ważną rolę odgrywa­ją kontakty z przedstawiciela­mi władz politycznych i go­spodarczych.Nie należy rezygnować z każdej okazji spotkania z mło dzieżą, szerzej i głębiej z nią rozmawiać. Nie jest to czas stracony, owocuje on wielo­krotnie w przyszłości. Jednak z młodzieżą trzeba umieć roz­mawiać, jest ona przecież wrażliwa, czuła na każdą fał­szywą nutę. Wszelkie dygni- tarstwo, pouczanie, dogma- tyzm myślowy, nie przynosi efektów wychowawczych, lecz przeciwnie, szkody. Tego więc w naszej działalności winniś­my się wystrzegać.Atrakcyjność socjalizmu w świecie polega w głównej mie rze na tym, że rozwija on przed ludzkością nową, lepszą i sprawiedliwsza wizję przy­szłości.Na dłuższą metę powodze­nie w budownictwie socjaliz­mu zależy jednak o<j naszej umiejętności przekształcenia tej wizji w konkretny pro­gram, który owładnie wy­obraźnią następujących po nas pokoleń, wyzwoli ich entu­zjazm i zorganizuje ich twór­cza energię.Nawiązują do tego Wytycz­ne na VI Zjazd, które stwier­dzają, że stworzenie warun­ków wszechstronnego udziału młodzieży w budownictwie socjalistycznym jest progra­mowym zadaniem partii. Za­danie to polega przede wszy­stkim na doskonaleniu syste­mu wychowawczego, lepszym przygotowaniu zawodowym młodzieży, wskazywaniu jej kierunków aktywności, porno cy w realizacji twórczych ini­cjatyw oraz śmiałym wysuwa mu uzdolnionych wartościo­wych ludzi młodego pokolenia na odpowiedzialne stanowiska w życiu gospodarczym, spo­łecznym i politycznym.
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Święto narodowe za Odrą

N R D integralną 
częścią Europy

Nikt nie może już dziś po­mijać tego oczywistego faktu: prawno - mię­dzynarodowe uznanie Nie­mieckiej Republiki Demokra­tycznej w coraz większym stopniu staje się przedmio­tem poważnych rozważań kół politycznych na zacho­dzie Europy. Przeważający głos w tych rozważaniach sprowadza się do tego, że uznanie NRD staje się co­raz bardziej konieczne jako niezbędny dalszy krok na dro­dze do odprężenia i normali­zacji sytuacji politycznej na naszym kontynencie. Gazety burżuazyjne coraz Częściej pi- szą o ...ofensywie NRD i jej argumentacji"’ w poszczegól­nych krajach NATO, we Fran­cji. Szwecji, Finlandii czy Szwajcarii.Nie tylko koła przyjaźnie nastawione do NRD przyzna­ją, że autorytet międzynarodo­wy NRD wzrasta w miarę te­go, jak rośnie nieustannie jej potencjał ekonomiczny. Stały rozwój socjalistycznego pań­stwa niemieckiego czyni bez­przedmiotowymi wszystkie te argumenty, które wysuwano dotychczas na Zachodzie prze­ciwko uznaniu NRD. Rządy państw zachodnich, które do­tychczas powstrzymują się od uznania NRD, nie mogą już zamykać oczu na fakt, że

ich polityka w tym względzie odbiega zasadniczo od poglą­dów większej części opinii publicznej w ich własnych krajach. Wyrazem tego stano­wiska opinii publicznej była postawa wielu tysięcy gości z krajów skandynawskich na tegorocznym „Tygodniu Bał­tyku’’ w Rostocku. Ogromna ich większość podpisała apel
Korespondencja

Agencji
Panorama NRDskierowany do parlamentów i rządów krajów północnych, wzywający je do „niezwłoczne go uznania NRD i nawiązania z nią normalnych stosunków”. Inicjatorem tego apelu był Północny Komitet Regionalny na rzecz uznania NRD, do któ­rego wchodzi pięć komitetów narodowych.Działalność na rzecz uzna­nia NRD przybiera w róż­nych krajach zachodnich co­raz bardziej na sile i obejmu­je coraz szersze kręgi politycz­ne i społeczne. W 53 niesocja- listycznych krajach działają obecnie towarzystwa przy­jaźni z NRD oraz komitety

Lotnictwo i choroby

Pasażerowie bez paszportów
W ostatnich latach w wie­lu krajach pojawiają się wypadki zachorowań na cholerę, które postawiły w stan ostrego alarmu służby sa­nitarno-epidemiologiczne na ca lej kuli ziemskiej. Nie ma w tym najmniejszej przesady; bo wiem współczesny świat, mimo tak ogromnych osiągnięć w za kresie higieny, jest właściwie bardziej podatny na szerzenie się epidemii, niż to było w za­mierzchłych czasach. Głównym współwinnym stało się lotnic­two.

WSPÓŁCZESNY „OJCIEC 
ZADŻUM1ONYCH" aNiegdyś podróże trwały dłu­go. znacznie dłużej, niż wyno­sił okres inkubacji chorób, i rozszerzanie się epidemii mia­ło w związku z tym zasięg ograniczony. Współczesny „ojciec zadżumionych" może w ciągu kilkunastu godzin zna­leźć się, dzięki komunikacji lot niczej — na antypodach. Może przybywać z kierunku pozor­nie bezpiecznego, a być już no sicielem choroby, która dopie­ro tam się pojawi. Nie ma prak tycznie sposobu zapobieżenia takim sytuacjom.

Niebezpieczeństwo przedstawiają 
również, bezpośrednie lub pośre­
dnie dla człowieka, lotnicze węd­
rówki owadów. Taki np. chra­
bąszcz japoński, jeden z najbar­
dziej ruchliwych przedstawicieli 
świata owadów, rozprzestrzenia się 
w naturalnym środowisku z tem- 
pem rocznym nie przekraczającym 
kilkunastu kilometrów. Inaczej ma 
się rzecz, gdy przypadkowo trafi 
do wnętrza pasażerskiego odrzu­
towca. Wtedy w ciągu kilku go­
dzin może również zawędrować na 
inny kontynent.

ROZMIARY PROBLEMUTrzeba zdać sobie sprawę zrozmiarów tego problemu. Na lotniskach światowych metro­polii lądują rocznie setki tysię cy samolotów przybywających z miedzvnarodowvch tras. W 70 tys. przypadków zaobserwo­wano np. w USA obecność w samolotach niepożądanych owa dzich przybyszów. W każdym z tego rodzaju przypadków Inter weniuje — oczywiście — służ­ba sanitarna. W ciągu roku konfiskuje ona w Stanach Zjednoczonych ponad pół mi­liona przesyłek lotniczych za­wierających rośliny lub pro­dukty roślinne, których niekon trolowany wwóz do USA iest zabroniony ze względu na moż liwość zawleczenia różnorod­nych szkodników.
Swcęo czasu w nowojorskim mię 

dzynarodowym porcie lotniczym

szczególnie starannie kontrolowa­
ne były samoloty, przybywające z 
paryskiego lotniska Orły. Ich start 
odbywał się nocą. Zwabione świat 
łem, masowo „szmuglowały się“ na 
pokład samolotów chrabąszcze. 
Zjawisko zaczęło przybierać niepo 
kojące rozmiary. Położyły mu kres 
dopiero odpowiednie zabiegi, ja­
kim poddawano samoloty na lotni 
sku Orły bezpośrednio przed star­
tem.

ŻÓŁTA FEBRA I DDTPrzedmiotem szczególnie sta­rannej troski jest walka z lot­niczymi podróżami moskitów z gatunku Aedes aegvpti. Są one nosicielami niezwykle groźnej choroby epidemicznej: żółtej febry.Jak wykazały badania, mos- kit żółtej febry doskonale zno­si podróże lotnicze. Blisko 3Z4 jego przedstawicieli jest w sta nie przeżyć 10-minutowy lot w nieklimatyzowanym pomiesz czeniu na wysokości 9 kilomet rów- w temperaturze —43 st. C. W kabinie samolotu i w oo- mieszczeniach bagażowych — warunki podróży moskitów są. oczywiście, znacznie wygodniej sze.
Samoloty przylatujące z rejonów, 

w których żyje Aedes aegypti, pod 
dawane są szczególnie ostrej kon­
troli naziemnej. Nawet jeden egzem 
plarz tego moskita mógłby w szcze 
golnie niekorzystnych warunkach 
wywołać epidemię żółtej febry, 
tam gdzie należała już ona do kom 
pletnie zwalczonych.

Środki walki z lotniczymi pod­
różami owadów są różnorodne. 
Główną rolę odgrywają tu rozmai 
te substancje chemiczne, stosowa­
ne zazwyczaj w postaci aerozoli, 
oparte na wykorzystaniu owado­
bójczych właściwości substancji 
szkodliwej, ale niezawodnej — 
DDT. Tymi substancjami opyla się 
kabinę pasażerską, pomieszczenia 
bagażowe i wszelkie dostępne z 
zewnątrz zakamarki samolotu.

społeczne na rzecz uznania NRD. Mimo ognia zaporowe­go, jaki dotychczas mocarstwa imperialistyczne kierowały przeciwko tendencjom do prawnopaństwowego uznania NRD 30 państw, reprezentują­cych ponad 60 proc, ludności świata, utrzymuje z Nie­miecką Republiką Demokra­tyczną normalne stosunki dyplomatyczne.Jak można mówić o bez­pieczeństwie i współpracy w Europie, jeśli nie uznaje się państwa położonego w sercu Europy? Jak można mówić o prawdziwej normalizacji sto­sunków z państwami socja­listycznymi, jeśli nie chce się stosować zasady pokojowej koegzystencji w odniesieniu do socjalistycznego państwa niemieckiego? Na co trzeba jeszcze czekać, aby dokonać tego kroku, który należało uczynić od dawna: uznać NRD jako suwerennego i pełno prawnego członka społecz­ności państw europejskich? Takie pytanie zadają sobie coraz częściej także politycz­nie myślący ludzie w krajach Europy Zachodniej.Finlandzka gazeta „Paivan Sanomat” pisała niedawno, że gdyby w Finlandii przeprowa­dzono referendum w sprawie uznania NRD, to wynik tego referendum wypadłby jedno­znacznie na rzecz takiego uznania. „Jest oczywiste” — pisała ta sama gazeta —- „że czas pracuje na rzecz uzna­nia NRD. chodzi natomiast o to, jak ten proces przyspie­szyć, zwłaszcza jeśli wziąć pod uwagę istnienie sił, któ­re pragną proces ten zahamo­wać”. Widać, iż rząd Finlandii liczy się poważnie ze stano­wiskiem opinii publicznej, skoro — jak wiadomo — wy­stąpił on niedawno z propo­zycją nawiązania stosunków z oboma państwami niemiecki­mi.Kraj, który rozwinął tak szeroki program nastawiony na stałe podnoszenie ma­terialnych i kulturalnych wa­runków życia ludności, jak to uczyniła Niemiecka Republika Demokratyczna na ostatnim zjeździe SED. potrzebuje oczy­wiście trwałego pokoju dla realizacji tego programu. Ta­kiemu krajowi obce sa wszel­kie cele agresywne. Widzą to dzisiaj coraz wyraźniej spo­łeczeństwa wszystkich krajów europejskich i dlatego propa­ganda wroga niemieckiemu naństwu socjalistycznemu znaj duje sie coraz bardziej w de­fensywie. Bezpieczeństwo i nokój dla NRD to zarazem bezpieczeństwo i pokój dla ca­łej Europy.
GtlNTHER ROSNER

Bardzo istotnym środkiem zaradczym, stosowanym dziś coraz szerzej, jest tworzenie wokoło nortu lotniczego specjał nie strzeżonej „strefy entomo­logicznej11. Specjaliści kontro­lują regularnie jej obszar, po- szukujac śladów obecności nie pożądanych owadzich przyby­szów. Od czasu do czasu sil­nie nasvcaja cała strefę różno rodnymi substancjami owado­bójczymi.Wszystkie te zabiegi nie da­ją jednak 100-procentowej pew ności skutecznego zabezpiecze­nia przed „podróżnymi bez paszportów". Dlatego porty lot nicze znajdują się nod stałą sanitarna kontrolą. A w przy­padku pojawiających się w świecie epidemii — one właś­nie zajmują pierwsze miejsce na liście miejsc podejrzanych.
JERZY BIELEŃSKI

Domek ciasny ale własny...

„STOL-BUD" stwarza szansę
O kłopotach mieszkanio­wych mówimy od lat. I choć intensyfikacja na­szego budownictwa jest nie­wątpliwa, problem ten zna­lazł się na czołowym miejscu w programie działania partii na najbliższe lata, jaki ona przedłożyła dla powszechnej przedzjazdowej dyskusji.Mówi się tam o całej obec­nej pięciolatce, która ma przy nieść zwiększenie o 25 procent powierzchni mieszkalnej odda wanej w tym czasie do użyt­ku. W Wytycznych do dysku­sji przedzjazdowej podkreśla się dalej m. in., że należy stwo rzyć korzystniejsze warunki szybkiego rozwoju indywidual nego budownictwa, któremu trzeba pomóc w formie kredy towania, tworzenia typowej do kumentacji oraz zwiększenia podaży materiałów budowla­nych. Wreszcie Wytyczne KC partii podkreślają potrzebę po­pierania wszelkich inicjatyw, zmierzających do uruchomie­nia produkcji materiałów bu­dowlanych na bazie miejsco­wych, tańszych surowców.Kto budował lub też teraz buduje własny domek, ten do cenią wagę takiego postawie­nia sprawy_ Ale — pomny własnych doświadczeń i kłopo tów związanych z budową — nie spodziewa się szybkich ge neralnych rozwiązań. Prze­cież nie czekając na spodzie­wane radykalne zmiany wo­bec budownictwa indywidual­nego (tempo ich zależy bo­wiem od obecnego potencjału przemysłu materiałów budo­wlanych, a nie od czyjejś do­brej czy złej woli) — trzeba już .teraz skrupulatnie wykry­wać szanse, jakie daje dzień dzisiejszy.Na niedawnych Targach Krajowych można było trafić na interesującą ekspozycję. W pawilonie 25 wystawiono licz­ne eksponaty nieodzowne w {dzisiejszym budownictwie miesz kaniowym przygotowane już elementy tzw. stolarki budo­wlanej: drzwi, okna, malowa­ne, przeszklone, z całym u- zbrojeniem w klamki, zawiasy itp. Bvły tu również makiety wygodnych, na oko, domków jednorodzinnych i campingo­wych, o stosunkowo niskich ce nach.Wobec trudności, z jakimi przychodzi się uporać wszyst­kim budującym się, wobec kło ootów np. ze znalezieniem wy konawcy na podobne elementy, z zaopatrzeniem w drewno, z długimi terminami świadcze­nia tych usług przez rzemio­sło. zaskoczenie tą targrwą o- fertą mu.siało być całkowite.Tymczasem nic tu z obietnic — propozycja sorzedaży była całkiem realna. Przedłożyło ją Zjednoczenie Przemysłu Sto­

larki Budowlanej w Warsza­wie „STOL-BUD”, występując wobec handlu z ofertą zbytu dla indywidualnych potrzeb. A więc dla wspomnianego bu downictwa, które może być za opatrywane w stolarkę przez handel wiejski, placówki prze mysłu tartacznego oraz skład­nice opału, prowadzące zara­zem sprzedaż materiałów bu­dowlanych.Wystawcy chętnie informu­ją: „STOL-BUD” oferował w 1969 r. do wolnej sprzedaży jedną czwartą swej całorocz­nej produkcji, czyli 1,3 milio­na metrów sześciennych goto­wej stolarki budowlanej, w ro ku ubiegłym — 1,7 miliona, na rok bieżący przewidziano taką samą dostawę. Ale han­del nie kupuje. Więc nadpro­dukcja? Ejże, przecież klienci ciągle dopraszają się łaski gry maśnych cieśli i stolarzy. Więc jednak brak rozeznania u han dlowców i przejęcia się potrze bami ludności budującej włas ne domki rodzinne. Potwier­dziły to również targowe wy­niki: zakłady Zjednoczenia podpisały 32 umowy o warteś ci łącznej ponad 4 min zł.A były w ich ofercie również inne ciekawe propozycje. Zjed noczenie ma w swoim katalo gu wyrobów np. zestawy goto wych elementów do montażu któregoś z trzech typowych domków jednorodzinnych i czterech typów domków cam­pingowych. Stosunkowo niskie ceny biorą się stąd, źe do pro­dukcji elementów stosuje się prócz drewna także trzcinę i gips. Materiały te nie zmniej­szają przy tym trwałości do­mu mieszkalnego, wystawcy dają na to 50-letnie gwarancje. Jest to zatem realna możli­wość pozbycia się mieszkanio­wych kłopotów we własnym zakresie, po zbliżonych ko­sztach, a bez wieloletnich o- czekiwań w spółdzielczej kolej ce.

Szansa na taki domek bę­dzie dwukrotnie większa w cią gu tej pięciolatki: jeśli na rok przyszły np. „STOL-BUD” przy gotuje elementy trzcinowo-gip sowę dla zbudowania 6000 izb, to w roku 1975 — już 15 000 izb. Możliwe to się stanie dzię ki inwestycjom, przewidzia­nym dla tej produkcji w za­kładach w Mikołajkach.Liczba tych izb wydaje się niewielka, ale też nie jest to optymalne wykorzystanie szans dla indywidualnego budownict wa mieszkaniowego przy zasto sowaniu materiałów trzcino- wo-gipsowych. W świetle dy­skutowanych obcenie Wytycz­nych partii, oczywisty się staje społeczny sens angażowania dalszych środków inwestycyj­nych na rozwój produkcji pre fabrykatów z takich materia­łów, sensowna jest również po pularyzacja tego rodzaju bu­downictwa wśród kandydatów na własny domek.Skoro przewiduje się zwięk szoną dla nich pomoc i opiekę państwa, warto chyba już te­raz zbilansować przyszłe za­potrzebowanie na zestaw dom ków „STOL-BUD-u”. Należało by również rozważyć formy wspierania indywidualnych wy siłków ludności — np. przy po mocy kredytu bankowego czy ORS. Rozłożono by w ten spo­sób koszty na poziomie spół­dzielczego udziału. To pewne, że im większy będzie zakres ulg i udogodnień, im bardziej masowa i tańsza produkcja e- lementów. tym więcej znaj­dzie się kandydatów. Rekruto wać się oni będą spośród lu­dzi średnio zarabiających, któ­rzy — nie mogąc marzyć o przestronnej willi, nie chcąc też czekać na spółdzielcze miesz­kanie — mogą przecież wysu płać nieco więcej grosza i sko rzystać z szansy na domek. Ciasny, to prawda, ale włas­ny.
ZBILUT SĘK

SIEMIONOM

„A więc ksiądz..." — powiedział sobie. „Zajmiemy się nim. 
Teraz, gdy Klaus został zlikwidowany, ksiądz praktycznie 
znalazł się pod moją pełną kontrolą. Meldowałem Schellen- 
bergowi o tym, że kontaktów księdza z eks-kanclerzem 
Brueningiem nie udało się ustalić. Wszystko wskazuje więc 
na to, że przestał się on starym interesować".

Zainteresowanie Stirlitza osobą ksiądza wiosło' po otrzy­
maniu rozkazu Centrali.

16. 2. 1945 (godzina 04 minut 45)

Z charakterystyki członka NSDAP od 1939 r. Eismanna, Ober- 
sturmbannfuehrera SS (IV wydział RSHA): „rzeczywisty Aryj- 
czyk. Charakter zbiiźonj’ do nordyckiego, zrównoważony. Z to­
warzyszami pracy podtrzymuje dobre kontakty. Obowiązki służ­
bowe wypełnia bez zarzutu. Bezlitosny w stosunku do wrogów 
Rzeszy. Sportowiec, zdobył nagrody na zawodach strzeleckich. 
Wzorowy w życiu rodzinnym. Związków kompromitujących go 
nie miał. Odznaczony nagrodami Reichsfuehrera SS...“.

Mueller wezwał Obersturmbannfuehrera Eismanna późną 
nocą. Po koniaku z Kaltenbrunnerem przespał się już tro­
chę i czuł się wypoczęty. ..Rzeczywiście to jakiś szczególny 
koniak — myślał masując szyie dużvm i wskazującym pal­
cem prawej ręki. — Od naszego boli głowa: a ten przynosi 
ulgę. W potylicy wprawdzie trzeszczy, ale to od ciśnienia, to 
normalne...".

Eismann spojrzał na Muellera zaognionymi oczyma i uś­
miechnął się swoim rozbrajającym, dziecięcym uśmiechem.

— Mnie też pęka głowa — powiedział — marzę o siedmiu
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miliard” (reportaż o Nowej Hu­
cie). WL. str. 152. zł 10.

Lawronce Durrell — „Justyna”. 
Czvt.. str 296. zl 26.
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PRZEWODNIKI
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przedszkola w PRL”. Wyd. CRZZ, 
str. 153. zł 15.

godzinach snu jak o mannie z nieba. Nigdy nie przypuszcza­
łem, że brak snu może być najstraszniejszą torturą.

— Pewien nasz agent, Rosjanin — dawniej zakamieniały 
bandyta — opowiadał mi, że oni w lagrach przygotowywali 
sobie jakiś szczególny napój z herbaty, tzw. „czefir". Było 
to odurzające, ale i dodające sił. Może i my spróbujemy? — 
Mueller zaśmiał się nieoczekiwanie.

- Tak czy owak, trzeba nam będzie kiedyś pić ten napój 
w ich lagrach, czy nie lepiej więc wcześniej opanować te­
chnologię?

Mueller darzył Eismanna pełnym zaufałem, dlatego żar­
tował z nim i rozmawiał zarówno szyderczo jak i szczerze.

— Niech pan posłucha — mówił dalej — szykuje się u nas 
coś niezrozumiałego. Dzisiaj wzywał mnie szef. Nasi zwierz­
chnicy są fantastami... Mogą więc sobie fantazjować, zwła­
szcza, że nie mają konkretnej pracy. Wydawać decyzie po­
trafi po odpowiedniej tresurze nawet szymnans w cyrku... 
Wie pan, nasz szef ostrzy sobie zęby na Stirlitza...

— Na kogo?
- Tak. tak. Na Stirlitza. Jedyny człowiek w wywiadzie 

Schellenberga, do którego odnosiłem się z sympatią. Spo­
kojny chłop, bez histerii i pokazowej gorliwości. Nie spe­
cjalnie wierzę tym. którzy kręcą się wokół kierownictwa i 
występują bez potrzeby na naszych wiecach. A on jest ma­
łomówny... Lubię małomównych. Przviaciel milczek — to 
przyjaciel. A jeśli wróg - to wróg. Szanuję takich wrogów. 
Można się od nich czegoś nauczyć...

— Znam Stirlitza osiem lat — powiedział Eismann, byłem 
• z nim pod Smoleńskiem i widziałem go w czasie bombardo­

wań. Jest wykuty z krzemienia i stali.
Mueller zmarszczył się:

— O, widzę, że zebrało się panu na metafory? Zmęczenie? 
Proszę zostawić metafory naszym ideologicznym bonzom. 
My, szaraki, powinniśmy myśleć rzeczownikami i czasowni­
kami: „spotkał się", „ona powiedziała", „on przekazał"... 
Pan nie dopuszcza myśli...

— Nie — odpowiedział Eismann. — Nie mogę uwierzyć w nie­
uczciwość Stirlitza.

— Ja również.
(cdii)
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Najlepsi finaliści biegów przełajowych Kadra „A

& Praca \auka
Potrzebna pomoc do sprzą 
tania poniedziałek, pią­
tek od 14. Michalska, O- 
stroroga 1, od ogrodu po

72 233 osób brało udział we wszy­
stkich etapach Narodowych Bie­
gów Przełajowych o puchar re­
dakcji ..Głosu Pracy” w naszym 
województwie. Wczoraj odbyły się 
w Poznaniu finały. Najlepsi zawód 
nicv reprezentujący branżowe 
związki zawodowe walczyli wokół 
stadionu im. 22 Lipca o prawo 
udziału w finałach ogólnopolskich, 
które odbędą sie 10 bm. w zielo­
nej Górze.

W poszczególnych biegach czo­
łowe miejsca zaleli: 1000 m dziew 
czat: 1) Hanna Szajek ZZ Ener­
getyków Poznań, 2) Irena Mag­
dziak ZZ Metalowców Poznań 3) 
Aleksandra Kozicka ZZ Energety­
ków Poznań: 1500 m juniorek: 1)

Barbara Szaleniec Służba Zdrov/ia 
Kalisz. 2) Teresa Chołuj Służba 
Zdrowia Gniezno. 3) Małgorzata 
Szrama ZZ Włókniarzy: 2000 m se­
niorek: 1) Wanda Skupień Służba 
Zdrowia Kalisz. 2) Maria Głuska 
Służba Zdrowia Kościan. 3) Emi­
lia Ratajczak Służba Zdrowia Ra­
wicz: 2500 m seniorek: 1) Janina 
Stefańczyk ZZ Włókniarzy Pleszey/, 
2) Jolanta Paraszkiewicz ZZ Me­
talowców Poznań. 3) Janina Opał­
ka Służba Zdrowia Gniezno.

Polonia (W-wa)
Ostatnim sprawdzianem piłkar­

skiej reprezentacji Polski przed 
niedzielnym pojedynkiem z NRF 
był wtorkowy mecz kontrolny z 
Polonia Warszawa. Zwyciężyli ka- 
drowicze 4:0 (1:0). Bramki strzelili:
Banaś — 2 (w 64 i
Sadek (19 min.) i

83 min.) oraz
Szołtysik (48

15. 20285g
Pracownika na stałe przyj 
mę do wyrobu obuwia do 
m owego. Dzierżyńskiego 
89. 20650g
Pomoc domową na stałe 
przyjmę na bardzo do­
brych warunkach. Od­
dzielny pokój. Tel. 440-09 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20497g.

Mężczyźni 1500 młodzików:

Z Wielkopolski
Staraniem Biura Projektów Ko­

munalnych w Poznaniu odbył się 
rajd samochodowy, trasa którego 
prowadziła z Poznania (Stare Mia 
sto) przez Gniezno. Wrześnię, 
Słupce do Giewartowa nad Jezio­
rem Powidzkim. Pierwsze trzy 
miejsca zajęli: J. Szczapa. R. Wit­
kowski i B. Brudzik.

W sześciomeczu o awans do II 
ligi lekkoatletycznej, rozegranym 
w Kaliszu pierwsze miejsce zaję­
ła Calisia — 255 pkt. przed AZS 
Toruń 241,5 pkt. Na dalszych miej 
scach znalazły sie zespoły Iskry 
z Białogardu, Śląska — Katowi-
ce. Warty Gorzów i Włóknia-
rza — Konstantynów.

Ogólnopolskie zawody w cho­
dzie sportowym na dystansie 50 
km organizuje 10 bm. na zlecenie 
PZLA poznańska Olimpia. Trasa 
Prowadzić będzie przez lasek go- 
leciński.

W zawodach lekkoatletycznych 
szkół podstawowych Poznań Sta­
re Miasto zespołowo wygrały w 
grupie dziewcząt szkoły: nr 65, 
82 i 45: w gruoie chłopców szkoły 
nr 1. 43 i 75, W zawodach dla 
szkół zawodowych tei dzielnicy 
nierwsze miejsce przypadłe szko­
le nr 4 przed szkoła nr -3 i 15.

Sredzka Polonia, w której na 
uwagę zasługują I-ligowa druży­
na w hokeju na trawie oraz ze­
spół piłki nożnej, obchodzi 50-le- 
cie swego istnienia. Z tej okazji 
odbyła sie ub. niedzieli okolicz­
nościowa akademia.

Rejonowy zlot
ognisk TKKF

W ramach prowadzonej od 
ku lat nrzcz resort kultury i

kil- 
To-

warzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznei akcji „TURKUS” ogni­
sko TKKF Grunwald z Leszna or­
ganizuje w niedzielę 17 paździer­
nika w Spółdzielczym Ośrodku 
K-O i Sportu rejonowy zlot 
ognisk TKKF. W ramach zlotu ro
zegrane 
nieje w 
brydżu, 
leckie i 
kobiet i

zostaną drużynowe tur- 
siatkówce. koszykówce i 
drużynowe zawody strze 
indywidualne w kometce 
mężczyzn. (MB)

Nowy kurs dżudo
POSTiW w Poznaniu organizuje 

kolejny kurs podstaw dżudo i sa 
moobrony głównie dla osób, któ­
re oragną te dyscyplinę trakto­
wać jako relaks a nie zawodni-

czo. Nowy kurs z 
uczestników na gruny 
roznocznie się 18 bm.

podziałem 
wiekowe, 

Zgłoszenia
z uwagi na ograniczona liczbę 
miejsc, przyjmuje Ośrodek Spor­
towy Malta (pawilony na starcie 
wioślarskim Jeziora Maltańskie­
go) od godz. 8 do 15. tel. 733-85. 
703-54. (b)

1) Czesław Gwara ZZ Metalowców 
Poznań, 2) Leszek Mizera ZZ Me­
talowców Poznań, 3) Jerzy Bartko­
wiak ZZK Poznań: 2000 m junio­
rów: 1) Jan Lustyk ZZ Drzewia- 
rzy Trzcianka. 2) Mieczysław 
Greczka ZZ Energetyków Poznań, 
3) Roman Borkiewicz ZZ Drzewia- 
rzy Swarzędz: 3000 m seniorów: 1) 
Włodzimierz Dominiak ZZ Meta­
lowców Poznań, 2) Andrzej Roz- 
p:atkowski ZZ Energetyków Po­
znań. 3) Józef Wożniak ZZ Włók­
niarzy Witaszyce: 6000 m seniorów: 
1) Tadeusz Borowiak ZZ Metalów 
ców Poznań. 2) Jan Fiedler ZZ 
Drzewiarzy Swarzędz 3) Włady­
sław Merta ZZ Metalowców Po­
znań.

Wymienione trójki biegaczek i 
biegaczy reprezentować nas będą 
w Zielonej Górze, (d)

Do ostatniego metra trwał zacię 
ty pojedynek w biegu seniorów 
na 3000 m między Dominiakiem 
(na zdjęciu pierwszy od prawej), 
który wygrał tę konkurencję a 
Rozpiątkowskim (drugi od pra­
wej) zdobywcą drugiego miejsca.

Snarring ten miał 
oniecznych trenera

być dla nod- 
Górskiego o-

kazia do wypróbowania przygoto­
wanych na mecz z NRF koncepcji 
taktycznych oraz jeszcze jednym 
sprawdzianem aktualnei formy ka 
drowiczów i ustawienia zespołu. 
Lider warszawskiej grupy III ligi 
centralnei. stołeczna Polonia oka­
zał sie dość wymagającym partne­
rem graiacym czysto i fair.

kadra młodzieżowa — 
LEGIA 0:1

Przed spotkaniem Kadra ..A” — 
Polonia na stadionie przy ul. Kon 
wiktorskiej rozegrały kontrolny 
mecz kadra młodzieżowa z Legią 
Warszawa. Wygrali legioniści 1:0 
(0:0). Zdobywaiac bramkę ze strza 
łu Deyny w 74 min. Spotkanie 
trwało 2 X 40 min. (ot).

Zawody strzeleckie 
o Puchar Prezesa

Strzelectwo sportowe zdobywa 
coraz większą popularność w lesz 
czyńskich zakładach pracy, przed 
siebiorstwach i spółdzielczości sa­
mopomocowej. Świadczy o tym 
m. innymi liczny udział pracow­
ników w zawodach strzeleckich z 
Kbks — 7a zorganizowanych 
przez Koło Ligi Obrony Kraju 
przy PZGS Leszno.

Drużynowo I miejsce i Puchar 
Prezesa PZGS zdobyła drużyna 
tego przedsiębiorstwa — 260 pkt. 
przed drużyną GS Rydzyna — 250
pkt. i GS Włoszakowice 225
pkt.

Indywidualnie wśród kobiet 
najlepsza była Janina Katarzyń­
ska (GS Rydzyna) — 56 pkt. przed 
Mirosława Król (ZURB) 34. a w 
licznym gronie mężczyzn Sławo­
mir Muszyński (PZGS) — 74 pkt. 
przed Edmundem Pawlakiem (GS 
Włoszakowice) — 73 pkt.

Do prowadzenia gospodar 
stwa domowego panią, pa 
nienkę (ewentualnie ze 
wsi) zatrudni inżynier. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20423g.
Przyjmę zlecone prace 
kreślarskie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20274g.
Studentka anglistyki, u- 
dzieli lekcji języka angiel 
skiego. Tel. 569-52 od go-
dżiny 20. 20420g
Wpisy na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kreś­
leń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków,
Westerplatte 11. K6271
Studenci udzielają korepe 
tycji z fizyki i matema­
tyki. Informacje: telefon
621-29. 20384g

Kursy pisania na maszy­
nie, stenografii, sekreta­
rek i pracowników admi 
nistracyjno - biurowych 
organizuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy 
nistek, Oddział w Pozna 
niu, Chełmońskiego 7.

17990g
Rosyjski, niemiecki, es­
peranto najnowszymi me 
todami. Teł. 325-15.

18160g

hupno^ Sprzedaż
Maszynę krawiecką Wa­
lizkową, radio samocho­
dowe, rowery składane — 
kupię. Osiedle Piastow­
skie 7 m. 16. 20577g
Aparat fotograficzny Fle- 
xaret Automat sprzedam. 
Poznań, Marii Magdaleny
2 m. 15. 20125g
Wózki dziecięce najnow® 
sze modele poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

19574g

Fot. (2) — K. Przychodzkl
Akcesoria samochodowe, 
progi — podciągi motocy­
klowe — zębatki, łańcu­
chy — osłony na nogi — 
części motorowerowe po­
lecam. Dzierżyńskiego 271. 

19120g
Tanio sprzedam pianino 
z płytą metalową. Szpital
na 28 m. 3. 20197g
Futro nowe czarne łapki 
karakułowe, duży rozmiar 
sprzedam. Głogowska 96 
m. 3. 20207g
Sadzonki truskawek Sen- 
ga Sengana — sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Marcelińska 89A m. 7.

20243g
Nowy elektryczny suma­
tor szwedzki „Facit” — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1553p.

Jedną z najliczniej obsadzonych konkurencji narodowych ble-
gów przełajowych o puchar redakcji „Głosu Pracy" był bieg 

dziewcząt na 1000 metrów.

OSE 175 spiesznie, tanio 
sprzedam, Olszynka 8 m 
47 po 16-tej. 18443g

Swierk srebrzysty — sa 
dzonki (choinki) sprzeda- 
ję. Gidaszewska, Puszczy 
kowo, Piaskowa 2 tel. 174.

18463g

Dnia 5 października 1971 r. zmarła

TEODORA KURPISZ
członek założyciel Wielkopolskiego Studium Mu­
zycznego Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, czło­
nek Rady Pedagogicznej, zasłużony pedagog 
muzyki — przyjaciel młodzieży.

Pogrzeb dnia 7 października 1971 r., godz. 13 — 
Poznań - Junikowo.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 
współczucia.

Wielkopolskie Studium Muzyczne
K7737

W dniu 5 października 1971 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 75, nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek

JÓZEF RYBACKI 
mistrz krawiecki, 

b. więzień obozów koncentracyjnych,

Pianino marki Semmler 
metalowa płyta, 2 tapcza­
ny używane sprzedam. 
Poznań, Szamotulska 51a 
m 14 od godz. 18.00.

18487g

Dnia 5 października 1971 r. gmarł

tow. WŁADYSŁAW MAJEWSKI
nasz długoletni niezapomniany pracownik, zara­
zem I sekretarz Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej, odznaczony Medalem X-lecia Polski Lu­
dowej, Złota Odznaką Związku Zaw. Prac, Bu­
dowlanych, Honorowa Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 października 
1971 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa
Załoga — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 

POP — Zarząd
Spółdzielni Pracy Robót Elektrycznych 

i Budowlanych „Stare Miasto” w Poznaniu 
ul. Ratajczaka 20

K7740
MBWE8MUUIMM JMBII lim

W dniu 5 października 1971 r. zmarł po dłu­
giej chorobie nasz najdroższy mąż, najukochań­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61

WŁADYSŁAW MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamiają

żona i dzieci

Poznań, Dzierżyńskiego 119 m. 14. 20813g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 11.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Umińskiego 7a m. 28.
33

a

3
Bmw#

20756g

Dnia 6 października 1971 roku zmarła 
pielęgniarka

ANIELA
PIETRUSIAK-JASKOLSKA

z d. BOBER

W Zmarłej straciliśmy długoletniego i ofiar­
nego pracownika, serdeczną koleżankę, a chorzy 
troskliwą opiekunkę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 października 1971 
roku o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.
Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja i pracownicy 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu 

K7766

tW dniu 5 października 1971 r. odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa, babunia, siostra i cio­

cia, śp.

HELENA RAJEWSKA
z domu FURMANIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuki, siostra, 
siostrzeńcy i rodzina

20734g

E L D O M

zaprasza na giełdę
Eiocm

SPRZEDAŻ Z BONIFIKATĄ 40 PROC.

ELDOM

w dniu 6 i 7 października br. w godzinach

SPRZEDAŻSPRZEDAŻ
Sprzedam pilnie pianino 

w bardzo dobrym stanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18491g

OKAZYJNA

od 10 do 17, Dom Drukarza, Poznań, 
ulica Inżynierska nr 10

CZĘŚCI ZAMIENNYCH
do zmechanizowanego i grzejnego sprzętu domowego wycofanego z bieżącej produkcji (pralki, lodówki, odkurzacze, froterki, maszyny do szycia, żelazka, piecyki itp.).

DETALICZNA HURTOWA
K7679

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, stół, tapczan, Kunke, 
Różana 21 m 7 godz. 12—14 

, 18504g
Sprzedam eternit 110 

sztuk grubo falowy i da­
chówkę z rozbiórki. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
wal d z k a 19 dla 18509g

® dainoehout
Sprzedam Skodę M 440 — 
38.000 zł. Poznań, Koperni
ka 10 m. 8. 20722g
Skodę 1000 MB, 1968 — 
87.000 zł sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20690g.
Sprzedam Trabanta Com­
bi 601, mały przebieg. 
Franciszek Młynarz, Ro­
goźno, Przemysłowa 4, od
godz. 15. 20393g

Volkswagen 1200 sprze­
dam. Piątkowska 51.

18462g
Wartburg 353 rok pro­

dukcji 1969, okazyjnie 
sprzedam. Ostrów Wlkp. 
tel. 47-00. 18226g

Sprzedam samochód oso 
bowy, Skodę 1102, ul. 
Sowińskiego barak 31.

^Lokale
Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju.' Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19191g.
Nauczycielka członek spół 
dzielni poszukuje pokoju 
na okres 1 roku. Wiado­
mość: tel. 41-82-70 po go-
dżinie 15. 20344g
Na wspólny pokój z c. o. 
przyjmę. Tel. 479-53.

14089g
2 studentów poszukuje 

2-osobowego pokoju naj­
chętniej Sołacz lub Wi­
nogrady. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18189g

Młode małżeństwo, człbn 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18192g____  _______________

Małżeństwo poszukuje 
pokoju lub pokoju z kuch 
nią w pobliżu miasta 
powiatowego. Półroczny 
czynsz z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18191g

Panu pokój wynajmę. 
Olszynka 8 m 44 przy Pa­
lacza. 18219g

Dla pani lub małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
członkowie Spółdzielni. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzką 19 dla 18246g

Zamienię segment willo 
wy własnościowy z wy­
godami. Swierczewo na 
spółdzielcze 3 pokoje lub 
2 pokoje z kawalerką w 
pobliżu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18155g

HMSBBramaRnaMSESmSgSBHBrafflHSHEHBOHMaRnm
Dnia 3 października 1971 r. zmarł nasz długo­

letni wzorowy pracownik — emeryt

KAZIMIERZ SIEJEK
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­

razy współczucia.
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 6 paździer­

nika 1971 r.
Rada Zakładowa — Zarząd

Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Kościanie

W7755

tDnia 5 października 1971 r. zmarła pojednana 
z Bogiem, przeżywszy lat 82, moja ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia

z Śmigielskich

HELENA JUSKOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm.

O godz. 13.40 
W smutku

Poznań, ul.

■

na Junikowie.
pogrążony

syn z żoną i rodziną
Modra 20 A m. 12. 20750g

tW dniu 5 października 1971 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po ciężkiej cho­
robie, śp.

LUDWIKA KRYGIER
z domu PRIEBE

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie drogiej nam osoby zawia­
damia pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Poznań, ul. Bóżnicza 16 m. 21. 20735g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Fiejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika ; 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) • 
® Telefonv 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85: ; 

. , , Sekretariat 657 76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami- 657-18. Dział miejski 659 39 Redakcja nocna 430-73. 453-31. ; 
POZNAŃ Gru’ watdz Wrdawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” ® Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 19 tel 152-89 i 611 2> •

Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruc1^' ; 
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. £ Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. 2-9 ’
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KOZIOŁKI” swoim sympatykom 
na miesiąc październik UFUNDOWAŁY

79 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000,— ZŁ.

Główne 
wygrane 1 samochód osobowy marki

„Fiat 125 ?”
2 premie po 10.000,— zł
6 premii po 5.000,— zł

20 premii po 2.000,— zł
50 premii po 1.000,— zł

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V zakładowe złożone na gry miesiąca 
października 1971 r., na które nie padła wygrana 
w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 4 listo­
pada 1971 r. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ulica Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
K7724

Kupię lub wezmę w 
dzierżawę 1—2 pokoje z 
kuchnią (spółdzielcze włas 
nościowe). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18438g

Pokój z kuchnią nowe 
budownictwo, centralne 
ogrzewanie zamienię na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18440g

Nieruchomości
Sprzedam willę jednoro­
dzinną Nowe Miasto, po­
kój, kuchnia wolne. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19175g.
■Willę komfortową w cen 
trum, wyłączoną, piękny 
ogród, 750 m2, całą wolną,
przy tramwaju, korzyst-
nie sprzedam. Tel. 308-17,
po godz. 17. 20304g

Kupię lub wydzierżawię 
mieszkanie własnościowe,
domek jednorodzinny,
część willi względnie do 
wykończenia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18054g

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu lub przy 
granicy Poznania. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18079g

Poznań — kupię domek 
jednorodzinny lub miesz­
kanie własnościowe. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18146g

S Różne
Wypożyczalnia 
kiej garderoby

eleganc- 
ślubnej.

Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 18033g
Kto pomoże finansowo w
uruchomieniu 
poszukiwanego 
lub przyjmę

produkcji 
artykułu 
wspólni-

ka. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20512g.

Instalację wodno-kanaliza 
cyjną, c.o., światło, zlecę. 
Nowakowska, Poznań-Je- 
życe, Wiosenna 15. 18295g

Cyklinuję i lakieruję 
parkiety oraz podłogi, tel. 
540-85. 18020g

Szyjemy miarowo sztu­
czne futra, płaszcze la­
kierowe, ubrania, spod­
nie. Czerwonej Armii 9 
podwórze. 18214g

Pasy przepuklinowe,
brzuszne, ciążowe, poope­
racyjne, przy opuszczeniu 
żołądka, przy sztucznym 
odbycie, gorsety, sznurów 
ki ortopedyczne, protezy 
nóg, wkładki przy znie­
kształceniach stóp, wyko­
nuje: Pracownia Ortope­
dyczna, Poznań, ul. Dolna 
Wilda 20. 18234g

Matrymonialne
Wdowa samotna wy­

kształcenie wyższe, zamoż 
na, mieszkanie własne po 
ślubi wdowca z wykształ 
cenieni wyższym do lat 
68. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18092g

Poznam pana około 40 
lat. Cel matrymonialny, ■ 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18126g
Inwalidka miła z włas­
nym mieszkaniem, mate­
rialnie niezależna pozna 
pana w wieku od 40—55 
lat (może być inwalida). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18376g.
Panna lat 22 — szatynka 
— wykształcenie średnie, 
wzrostu 1,67, pozna pana 
w celu matrymonialnym.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 18391g.
Pan lat 50 pozna nieza­
leżną panią z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18397g.
Inżynier 43 lata, niebrzyd 
ki, wysoki (rozwiedziony) 
poślubi zgrabną, szczupłą 
panią, łagodnego usposo­
bienia z Poznania z mie­
szkaniem, wykształcenie 
minimum średnie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18515g.

Przetargi

Wydział Finansowy Prezydium DRN Poznań - Stare 
Miasto — na podstawie art. 103 ustawy z dnia 17. VI. 
1966 r. o postępowaniu egzekucvinym w administracji 
(Dz. U. nr 24, poz. 151) — ogłasza PUBLICZNĄ LI­
CYTACJĘ —

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „Skoda 1000 
MB” — cena wywołania 63.750,— zł.

Licytacja odbędzie się w dniu 11 października 1971 r. 
o godz. 10 w składnicy Wydziału Finansowego w Po­
znaniu przy ul. Kościuszki 106.

Samochód można oglądać na pół godziny przed roz­
poczęciem licytacji. K7601

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Urządzeń Dźwigowych Poznań, Kazimierza
Wielkiego 16 
dźwigów:

przyjmą do pracy przy montażu

ELEKTROMONTERÓW posiadających ukończo­
ną zasadniczą szkołę zawodową i praktykę w 
zawodzie.

Podania wraz z życiorysem, należy składać w biu-
rze Zakładów. K6942
Huta Szkła — Spółdzielnia Pracy „HUTNIK” w Po­
biedziskach, ul. Fabryczna nr 4, tel. 41 — zatrudni

— FORMOWACZY WYROBÓW SZKLANYCH,
— CZADNICOWYCH,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,

Na powyższych stanowiskach obowiązywać będzie 
sześciogodzinny dzień pracy.

Bliższych informacji udziela Ref. Kadr Spółdzielni.
K7470

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 przyjmie do pracy zaraz:
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW o specjalności ob­

róbki skrawania oraz technologii budowy maszyn 
do Działu Głównego Technologa.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, Krańco­
wa 9 pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 6, 8 i 19 oraz autobusem 
nr. 70. K7639
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Czwartek

Marka

Słońce: 6.02—17.18 j

TEATIW

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”.

OPERA — g. 19 ,,Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „My chce- 

mv tańczyć”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Beatrice Cenci”.
KOŚCIAN: „Próba terroru”. 
KÓRNIK: „Wspomnienia”.
LESZNO: „Wyzwolenie”.
NOWY TOMYŚL: „Siedzący po 

prawicy” i „Chłopcy z Placu Bro­
ni”.

OBORNIKI; „Czerwony płaszcz”.
ŚRODA: „Dziewczyna na jeden 

sezon”.
SZAMOTUŁY: ..Sprawa sumie­

nia”.
WĄGROWIEC 

o Guevarze”.
WRZEŚNIA: .

.Che — opowieść

..Kniaź i Tatarzy'
i .,Co sie zdarzyło z profesorem”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
..Afryka zachodnia”.

g. 12—20

CZWARTEK PROGRAM
Fala 1322 m: 7.50 Polska muzyka 
ludowa w wvk zespołów regional­
nych: 8.05 Dzień dobry, tu Redak­
cja Ekonomiczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.35 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
9 Dla kl. III i IV (jez. polski): „Bo
hanza nad Plasawka” 
9.20 Cd kujawiaka do

słuch.

9.30 Koncert muzvki polskiej: 10.05 
„Portret królowej” — fragm. pow.: 
10.25 Pieśni i tańce NRD: 10.50 
Technika na co dzień: 11 Koncert 
rozrywkowy; 11.30 Dedykujemy 
II zmianie: 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.25 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Na swojska nutę gra i śpiewa Ze-
suół Ludowy PR Warszawie;
13,40 „Wiecej. leniej, taniej”: 14 
„Zaodrzańskie spotkanie poetyc­
kie” and. poświecona poezji NRD;
14.10 Sonaty obojowe Telemanna 
gra J. Nanaszek: 14.30 Zagadki mu 
zyczne: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Opinie lu­
dzi partii: 16.15 Muzyka poważna;
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Magazyn muzyki młodzieżowej;
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Magazyn 
muzyczny A. Stankiewicza: 2(1.30 
7 rytmów dla tańczących; 21 Aud. 
red. społecznej; 21.25 Wszechnica 
pedagogiczna: 21.40 Nowele wybra­
ne: „Wieczorna wizyta” — opow.; 
22 Z muzyki symf. kompozytorów 
NRD: 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Jazz: 23.30 Rewia piosenek; 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce: 8.05 Muzyczny tydzień Poznania 
omówi dr J. Młodzie jo wski; 8.35 
Reportaż Red. Społecznej; 9 Utwo 
ry Wagnera i Busoniego inspiro-
wane dramatem
..Faust”: 9.35 ..Nie ma

Goethego 
margine-

su”: 10.05 Koncert rozrywkowy; 
10.25 „Dolina dzwonów” — fragm. 
now.: 10.45 Z muzyki słowiańskiej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Stylizowana muzyka ludowa: 13.40 
„Czas rokitnika” — fragm. książ­
ki: 14.05 Rytmy i piosenki znad 
Sznrewy; 14.30 Kronika kultural­
na: 14.45 Dla dziewcząt i chłopców 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. mu­
zyki operowej; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 „Piosenki i melodie estrady”; 
17.55 Radioexpresp: 18.05 Audycja 
dla młodzieży: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, oninie. refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Jeżyk rosyjski;
19.31 Magazyn literacki 
owo”: 22.45 Teatr PR ■
Współczesne:
Ernesta Brylla

..To i 
Studio 
słuch.

23.35 Kompozytor
tygodnia — Luigi Boccherini 
tet smyczkowy D-dur op. 6

kwar 
nr 1.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05. 14.

5.30. 6 30, 
16. 19. 22.

7.30,
23.50.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

UKF 66.62 
pasma 20.

MHz
31. 41

i 49 m: 7.50 Mikrorecital Enrico 
Maciasa: 8.05 Mój magnetofon: 8.35
Muzyczna poczta UKF
part” ode. 31 now.

9 „Lam-
9.10 Orga-

Nowy RDT w Szamotułach

Śremskśe szkolnictwo
sięga po nowe metodyWydział Prezydium Oświaty i Kultury Powiatowej RadyNarodowej w Śremie zorgani­zował ostatnio powiatową kon ferencję wyjazdową, z udzia­łem kierowników i dyrekto­rów szkół powiatu śremskie- go.Celem konferencji było po­kazanie kierownikom dobre­go i nowoczesnego wyposaże­nia śremskich szkół i placó­wek oświatowo - wychowaw-czych w sprzęt, a zwracano ną małą pomoce naukowe, przede wszystkim uwagę na tak zwa- architekturę, estety-

Ciepła jesień to duża szansa 
dla budownictwa. Co nie zo- 
stało wykonane w okresie 
upałów, zostanie nadrobiono 
teraz. V/ Szamotułach powsta 
je Rolniczy Dom Towarowy 
którego inwestorom jest Po­
wiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni w Szamotułach. 
Dom, którego koszt wynosi 
ponad 5 min zł sianie się cen 
trum handlowym d’a rolnic­
twa w powiecie szamotul­
skim. Mieścić będą się tu stoi 
ska ubrań i obuwia robocze­
go do pracy w rolnictwie, 
sprzęt ogrodowy, pszczelar­
ski, części metalowych, środ­
ki ochrony rośiin i inne. Ter­
min oddania obiektu do użyt 
ku przewiduje się w przysz­

łym roku, (mr)
Fot. — M. Różański

Zanim we z w i es z straż pożarną

Lekkomyślność czy brak wyobraźni ?
W pomieszczeniach magazy­nu trzeba było przebić połączenie między kon­dygnacją podziemną i partero­wą. W części podziemnej nagro madzono sporo łatwopalnych surowców. Z tego właśnie po­wodu polecono pracę wykonać przy pomocy najprostszych na­rzędzi. Urządzenia mechanicz­no-elektryczne, iskrzące mo-

Dzięki opiekunowi

W runowskiej szkole
coraz przestronniej

Szkoła Podstawowa w Runowie 
pow. Śrem od dawna boryka się 
z ogromna ciasnota lokalowa, co 
niezmiernie utrudnia nauczanie. 
W tym roku szkolnym następuje

sfinansow o rzez
Zainicjowana i 

zakład opie-
kuńczy — dyrekcje PGR Kórnik 
— kosztem 250 tys. zł rozbudowa 
dała już częściowe efekty: w naj 
brższym czasie bowiem zostanie 
przekazana do użytku klasonra- 
cownin zajęć technicznych oraz 
jadalnia — świetlica.

Na niedawnej sesii GRN dyrek 
tor PGR — Jan Górski, zadekla­
rował dalsze 1,3 min zł na dpkoń 
ozenie rozbudowy, która rozlożo 
na na dwa etapy. W pierwszym 
— rozpoczętym w roku 1972 pow­
staną 3 izby lekcyjne jako klaso- 
pracownie. a w następnym doj­
dzie sala gimnastyczna i mieszka 
nia dla nauczycieli. Roboty po­
wierzono Przedsiębiorstwu Bu-
downictwa Rolniczego w

W przyszłości 
ii filia szkoły

ulegnie
Śremie, 

likwida-
runowskiej

Pierzchnie. Dzieci z okolicy będą 
dowożone do Runowa. Akcje tę 
poprzedzi gruntowne utwardzenie 
dywanikiem bitumicznym drogi 
Pierzchno — Kromolice. (sn)

głyby spowodować katastrofę.Sprawa wydawała się jasna. Jednak brygadzista grupy re­montowej — korzystając z nie obecności kierownika magazy­nu — wydał polecenie sprzecz­ne z zarządzeniem.Powie później: — Chciałem robotę przyspieszyć...Lekkomyślność spowodowa­ła tragedię: od iskry zajęły się łatwopalne surowce, pożar roz przestrzeni! się z dużą szyb­kością. Rezultat? Trzydzieści osób, w tym kilkunastu straża­ków, poparzonych. Kilka osób ma poważne komplikacje z oczami. Straty materialne mi­lionowe... * * *W przygotowalni nastąpiła awaria przewodów centralne­go ogrzewania. Instrukcja prze widywała: w pomieszczeniu nie wolno wykonywać prac spawalniczych przed usunię­ciem surowca!Kierownik przygotowalni zlekceważył instrukcję. Zlekce­ważył ją również kierownik 'działu remontów. Przygotowal­ni nie oczyszczono. W rezulta­cie rozpalona kropla metalu spadła na materiał, który zajął się w ciągu kilku sekund. Do akcji przeciwpożarowej trzeba było wprowadzić kilkanaście sekcji straży. Strażacy praco­wali w maskach. Na szczęście nie było strat w ludziach. Ale zniszczony został sprzęt przy­gotowalni i surowiec, samo po­mieszczenie. Straty sięgają oko ło 2 min zł.

śmierci, poparzeń, kalectw, strat materialnych.Prawda, że w wielu wypad­kach sprawcami pożarów są dzieci. Ale prawdą jest rów­nież, że w statystyce przyczyn pożarów rubryka: „dzieci” —■ w wielu rejonach spada na dalsze miejsca ustępując rubry ce, w której można by wpisać^ 
niedbalstwo, głupota, brak wy­
obraźni osób dorosłych.Ostatnio bezpieczeństwo przeciwpożarowe bywa przed­miotem obrad egzekutyw po­wiatowych instancji partyj­nych. Ludzie odpowiadający za nie niejednokrotnie spoty­kają się ze słowami uzasad­nionej krytyki. Czasem wycią­ga się surowe konsekwencje wobec kierowników zakładów pracy nie stosujących się do zaleceń ogniw kontrolnych.Jest to praktyka słuszna i po trzebna. Profilaktyka, propa­ganda. kontrola? Tak, jak naj­bardziej. Ale i rygorystyczne konsekwencje, gdy zawodzi po­czucie odpowiedzialności.

BOLESŁAW JANKOWSKI

kę. wygląd budynków szkol­nych itp.W konferencji wzięli rów­nież udział: I sekretarz KP 
PZPR — Marian Dominiczak i przewodniczący Prezydium 
PRN — Mieczysław Wawrzy­
niak.Jak wykazała dyskusja, któ rą prowadzono w czasie poby­tu w rozbudowanej szkole w 'Nochowie i w Iłówcu, nieomal wszystkie szkoły w powiecie śremskim są już należycie wy­posażone w odpowiedni sprzęti pomoce naukowe. Klub Nauczycieli rów, przy pomocy Oświaty i Kultury i

Obecnie Nowato- Wydziału Powiato-wego Ośrodka Metodycznego, wprowadza nowoczesne meto­dy nauczania w oparciu o doświadczenia naukowe prof. Fleminga oraz metody wycho-wania w oparciu o nia naukowe prof. skiego.Przedstawiciele
doświadczę H. Muszyńpowiato-wych władz partyjnych i pań­stwowych wysoko ocenili dzia łalność śremskich pedago­gów. zwłaszcza ich osiągnięcia w zakresie estetyki i wyposa­żenia szkół oraz wysokiego poziomu nauczania i wycho­wania. (sf)

Urzędnicy
na wykopkach

wPracownicy Prezydium PRN 
Wągrowcu podleli zobowiązanie

Z sesji wągrowieckiej PRN

Gromada Łekno
pod „obstrzałem" radnych

Ostatnia sesja Powiatowej Rady Narodowej w Wągrowcu 
poświęcona była pracy GRN w Łeknie. W skład tej gromady 
wchodzi 12 wsi soleckich, w których znajduje się 572wcuuuzi wsi soiccKicn, w których znajduje się 572 gospo­
darstw indywidualnych, 2 spółdzielnie produkcyjne w Łuko-
wie i Siedleczku i PGR. w Redgoszczy,Gromadzka Rada Narodowa utrzymuje stałą więź ze społe­czeństwem poprzez spotkania radnych z wyborcami. W wy­niku zgłoszonych wniosków wybudowano przystanki auto­busowe w Łeknie, Brzeźnie- Starym. Łukowie i Krośnie, za­kończono budowę drogi Łekno — Brzeźno Stare, założono au­tomatyczną centralę telefonicz­ną w Urzędzie Pocztowym w Łeknie. Naprawiono wiele dróg gruntowych oraz pobudowanoprzepusty we ko, Kołybiec, ninek.Biuro GRN

wsiach Siedlecz Kiedrowo i Ko-w Łeknie szcze-

Dla pełnej realizacji! zadań określonych w programie Fron­tu Jedności Narodu i planach gospodarczych w zakresie dal­szego rozwoju gromady Łekno, zobowiązano Prezydium Po­wiatowej Rady Narodowej do udzielenia gromadzie konkret­nej pomocy w rozwiązywaniu najistotniejszych problemów gospodarczych, a przede wszy­stkim w zakresie rolnictwa, gospodarki komunalnej i miesz kaniowej oraz oświaty i kul­tury. (kdw)

Pierwsza kontrola wykazała: kilkadziesiąt litrów spirytusu sąsiaduje w laboratorium z rozlicznymi odczynnikami i in­nymi wybuchowymi materia­łami. Gdyby wskutek przypad­ku zaprószył się ogień nie­trudno przewidzieć skutki'.Kontrola określiła swoje sta­nowisko w kilkunastu punk­tach sformułowanych bardzo rygorystycznie.Następna kontrola nie do­szukała się realizacji ani jednego puriktu poprzednio sformułowanego protokołu. W rezultacie odpowiednie władze zamknęły czasowo laborato­rium. Kierownik stanął przed kolegium karno-administra­cyjnym. Ponadto instancja par­tyjna wymierzyła mu surową karę partyjną: naganę z ostrze­żeniem.
♦ • *Niepokojące i oburzające są przejawy bezmyślności, lekce­ważenia życia ludzkiego i na­szego wspólnego mienia; obu­rzający jest brak dyscypliny społecznej prowadzący do

nv w Polsce — Leżajsk — gra J. 
Serafin: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Fo- 
no-archiwum: 10 Podobno sa po­
dobni — zeso. Edwina Hawkinsa i 
The Robert Patterson S’ngers; 16.15 
N + T —. czyli nowoczesność i 
technika: 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 ..Pani Bovary” — ode. 8 now.;
12.25 Muzyka uniwersalna: 13 Na 
katowickiej antenie: 15 Gawędy o 
bliskich i znajomych: 15.10 No­
wości wytwórni „Amiga”; 15.35 
Czas teraźniejszy i przyszły; 15.50 
Canta mondo — światowe bestsel­
lery do włosku: 16.15 Kwadrans 
gitarowy; 16,30 Trzv razv „Król 
olch”: 16,45 Nasz rok 71; 17,05 
Quodlibet. czyli co kto lubi; 17.30 
„Porwanie w Bav Point” — ode. 1 
pow. Howerda Borowne’a: 17.40 
Aktualności nolskiei Piosenki: 18 
Słowo i dźwięk: 18.35 Mój magne­
tofon: 19 Książką tygodnia: 19.15 
Konsonanse i dysonanse — maga­
zyn aktualności muzycznych: 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Blues 
wczoraj i dziś: 20.25 Deutsch im 
Funk: 20.40 Gdzie jest przebój?;
21.05 Ballady po polsku: 21.20 Ame 
rica del Sur — ren.: 21.40 10 minut 
dla erupv „Arbette och frited”: 
21.50 Onera C. Monteverd:ego: ..Ko

przepracowania dwóch dni robo­
czych przv wykopkach ziemnia­
ków w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych.

Zarobione pieniądze przeznaczo­
ne zostają na Polski Komitet Po­
mocy Społecznej — Oddział w Wąg 
rowcu.

Czyn został już wykonany, (kdw)

gólną uwagę zwróciło na pod­noszenie kultury rolnej i wie­dzy rolniczej w gromadzie.W dyskusji radni wskazywali na najważniejsze potrzeby gro­mady, m. in. w zakresie bu­dowy. lub modernizacji szkoły oraz dróg.
UWAGA DZIECI! ZA- 

BA W A NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

ronacia Ponnei”
wyd dźw.: „Cichy

22.15 Powieść w
Don”: 22.45

Instrumenty śpiewała: 23 ,,Drzewo

rośnie zielono”
słowacka: 
cum —

23.05
— poezja czecho- 
Collegium musi-

Sergiusz Rachmaninow:
„Dzwony” — poemat kantata on. 
35 na ork.. chór i glosv solowe; 
23.50 Śpiewa Eva Olmerda.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

CZWARTEK
8.15—8.45

PROGRAM
Matematyka w szkole

— „Problem wprowadzenia pojęć 
matematycznych” cz. I: 10.55—11.25 
— Dla szkół iezyk polski kl. III 
licealna Tetmajer. Kasprowicz, 
Staff: 11.55—12.25 — Dla szkół ję­
zyk polski kl IV licealne Bertolt 
Brecht: 12.45—13.15 — Dla szkół —
Jezvk polski 
nowski: 15.20 
— Geometria 
„Wiadomości

kl. VII Jan Kocha- 
— Politechnika TV
wvkreślna - 
wstenne” cz.

fGdańsk): 16.30 — Dziennik

1 rok 
i i n 

16.40
— Dla młodych widzów . Ekran z 
bratkiem” w orogr. film z serii 
„Przygody psa Cywila”; 17.45 — 
Miga/yn TTP- 18 — ..Jantarowy 
kwiat” — próg muzyczny: 18.30 — 
„Panorama Lubuska”: 18.45 — „Ki 
bice nostepu”: 19.15 — Przypomina 
my radzimy: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05—20.55 — ..Autoka­
rem- przez noc” TV film prod. ja­
pońskiej dozw. od lat 16; 20.55—

rep.
Długosz”:

— ..Cztery dni na szlaku” — 
21.25—21.55 — Śpiewa Leszek

22—22.15 Dziennik;
22.20—23.50 — Politechnika (powt.).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—835 
— TV Kurs Rolniczy — „Analiza 
warunków rozwoju produkcji 
rolnej w gromadzie” cz. II; 9—9.30
— Zajęcia techniczne
„Metale”: 
przez noc

W—11
— kl. VII — 
„Autokarem

film TV prod. ja-
nońskiei od lat 16: 12.45—13.15 — 
Jeżyk polski kl. III lic. Tetma­
jer. Kasprowicz. Staff; 15.20 — Po
litechnika TV Matematyka
kurs przygotowawczy — „Rów­
nania kwadratowe”. „Nierówno­
ści kwadratowe”: 16.30 Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — „Pora na
Telesfora”
kiem < 
ważk'”

oraz filmy:
Rozmowy ze Smo-

,Ja chce słonia'
.Nie tylko dla pań

„Za kierownica”: 
nika i Aktualności1 
mi przypisany” —

.Skrzydła

18.25 -
’; 18.40

i”; 17.35
17.55 —

reportaż: 19
,Zie

..Szymon Kobyliński jako taki”;
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05
— ..Aktorka” — 
ka światowa” — 
prod. TVP: 20.30

z cyklu „Klasy- 
nowela filmowa

..Kraj”
godnik społeczno-polityczny

• ty-
21.10

— Teatr TV — „Sprawa Przyby­
szewskiej”. Adaptacja Hanna 
Czarnecka-Pąr tvkowa. Reżyseria 
— J. Krasowski: 22.30 — Dzien­
nik: 22.50—23.55 — Politechnika — 
(powt.).

Na skalę światowego standardu

Nowości Leszczyńskiej
Fabryki OkućW Leszczyńskiej Fabryce Okuć Budowlanych w ramach postępu technicznego rozpoczę to produkcję wielu nowych wyrobów, poszukiwanych nie tylko na krajowym rynku. Do tych nowości zaliczyć należy zamek bębenkowy w gałce (standardem dorównuje wyro­bom w skali światowej), sa- mozamykacz podłogowy, który dotąd w kraju nie jest produ­kowany, dalej zamek wierz­chni zasuwkowy dwubębenko wy — oparty o nowe rozwią­zania konstrukcyjne oraz no­wy typ ościeżnic stalowych. Te nowe asortymenty produko­wane są już w określonych se riach.Jeszcze w tym roku LFOB zamierza uruchomić dodatko­we nowe wyroby jak: zamek bębenkowy w gałce uniwersał nej do drzwi WC i drzwi we- wnątrzlokalowych (asortyment ten przeszedł wszelkie próby, w związku z czym zapoczątko wano produkcję pierwszej par tii seryjnej) i nowy typ oścież nicy drzwiowej oraz zmoderni zowany dotychczas produko­wany w zakładzie — samoza- mykacz.Leszczyńska Fabryka Okuć Budowlanych w ramach poro­

zumienia przejęła nowy za­

kład w Witnicy jako swój od­dział. Zakład ten produkuje już pewien asortyment sto­larki przemysłowej i będzie sy stematycznie zwiększać, m. in. drzwi stalowe, okna przemysło we i wietrzniki.W roku przyszłym i w la­tach następnych LFOB produ­kować będzie dalsze nowe ty­py kłódek o nowej konstrukcji — zatrzaskowe i o zupełnie nowych profilach.W ramach rozwoju postępu technicznego opracowuje się nowe postępowe technologie produkcji detali do zamków. W trakcie opracowywania znaj dują się nowe procesy produk cyjne, m. in. w zakresie tran sportu między stanowiskami i wewnątrz przedsiębiorstwa.Osobnym zagadnieniem są sprawy nowoczesności techno logii pojęte kompleksowo. Leszczyńskie Okucia umieściły w planach i czynią starania o pozyskanie z importu obrabia rek automatyzujących proces produkcji pałąków do kłódek, obróbkę bezpiecznika i in­nych jako pełną linię automa tyczną.Powyższe zamierzenia dy­ktuje w pełni opłacalny rachu nek ekonomiczny.
MARCIN RYDLEWICZ

NARESZCIE PORZĄDNY 
PRZYSTANEK!

ROGOŹNO. Dobiegła wreszcie 
końca budowa długo oczekiwanego 
przez mieszkańców Rogoźna przy­
stanku autobusowego. Realizacja 
tej Inwestycji posuwała się począt­
kowo w „żółwim” tempie i dopie­
ro w tym roku — po podjęciu 
prac systemem gospodarczym przez 
Prezydium MRN ruszyła z miejsca. 
Z usług komunikacji autobusowej 
korzysta w tym mieście wiele osób 
dojeżdżających do tamtejszych za­
kładów pracy i szkół. Szczególnie 
brak przystanku dawał się we zna 
ki zimą. Teraz sytuacja ulegnie 
znacznej poprawie — przystanek 
mieści bowiem nie tylko poczekal­
nię, ale i bar. Obiekt oddany zo­
stanie do użytku w przyszłym ty­
godniu. (bop)

NOWE PRZEDSZKOLE

WĄGROWIEC. Dzięki staraniom 
władz powiatowych i miejskich 
wkrótce zostanie otwarte w Wąg­
rowcu nowe przedszkole. Pomiesz 
czenia uzyskano no zaadaptowaniu 
budynku po Hotelu Robotniczym 
PPB nr 3. Rodzice dzieci w wieku 
przedszkolnym mogą jeszcze skła­
dać podania o przyjęcie do przed­
szkola.

Uruchomienie przedszkola przy­
czyni się do poprawienia trudnej 
pod tym względem sytuacji w mieś 
cie. (elpe)

HONOROWI KRWIODAWCY

ROGOŹNO. Dla uczczenia 20-le- 
cia Powszechnej Samoobrony 
członkowie Zakładowego Oddziału 
PS przy rogozińskim zakładzie 
nr I Obornickich Fabryk Mebli 
przeprowadzili masową a-kcję 
krwiodawstwa, W sumie zgłosiło 
się 102 pracowników, od których 
pobrano 20,4 1 życiodajnego leku. 
Akcję tę poprzedzono indywi­
dualnymi rozmowami z każdym 
pracownikiem, przedstawiając spo 
łeczne aspekty honorowego krwio­
dawstwa i jego ogromne znaczenie 
dla służby zdrowia, (bop)

KIEDY ZABŁYŚNIE ŚWIATŁO?

KÓRNIK. Wioska Skrzynki k/Kór 
nika od ubiegłej jesieni ma zain­
stalowane lampy uliczne, a mimo 
to tonie nadal w ciemnościach. 
Ostatnie słowo należy do Zakładu 
Energetyki we Wrześni która nie 
podłącza lamp do sieci. Nie poma­
gały dotychczas żadne interwencje 
mieszkańców. Może Września wre­
szcie zrozumie, że w nadchodzącej 
słocie jesienno-zimowej ludność 
nie chce po ciemku broczyć w bło 
cie. (sn)

PRZESZŁOŚĆ REGIONU

OBORNIKI, Największa „podsta­
wówka” w powiecie obornickim — 
Szkoła Podstawowa nr 2 im. Ludo­
wego Wojska Polskiego w Oborni­
kach wzbogaci się wkrótce o izbę 
pamięci narodowej. Od 1,5 roku gro 
madzi się do niej materiały, które 
przypominać będą młodzieży boha 
terską przeszłość i martyrologię 
mieszkańców Ziemi Obornickiej. 
Przeznaczono na ten cel jedną kia 
sę. W specjalnych gablotach eks­
ponowany będzie obszerny mate­
riał zdjęciowy, różnorodne doku­
menty, wywiady z oborniczanami 
— więźniami obozów hitlerowskich 
oraz rozmaite pamiątki, które 
swoim zasięgiem czasowym obej­
mują okres od Powstania Wielko­
polskiego. (bop)
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